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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  IO grudnia .

Otwarcie seminaryum w Poznaniu, jak  donoszą 
dzienniki, ma być okupione nowem ustępstwem 
na rzecz władzy państwowej, a mianowicie wa­
runkiem potwierdzenia przez rząd profesorów se­
minaryum, mianowanych przez arcybiskupa. Jestto 
rodzaj placet, które może okazać się podwójnie 
szkodliwem, zarówno pod względem kościelnym, 
jak  narodowym, bo uszczupla atrybucye arcybi­
skupa w kierownictwie seminaryum i może służyć 
rządowi w kierunku antipolskim. Wstrzymujemy 
się od ocenienia, jakie powody doprowadziły do 
tego nowego zwycięztwa dyplomacyi berlińskiej 
w rokowaniach o przywrócenie zgody państwa 
z Kościołem, bo przebieg układów nie jest znany

Hr. Herbert Bismark, który się w Friedrichsrube 
podobno głównie nad kwestyą kolonialną z kan­
clerzem naradzał, wrócił już do Berlina i odbył 
zaraz naradę z ministrem Boetticberem. Mówią, 
że rząd życzy sobie, aby sprawa kolonialna stała 
się jeszcze przed rozjechaniem się członków par­
lamentu na święta przedmiotem jego obrad. Dla 
dokładnego poinformowania parlamentu o obecnem 
położeniu tej sprawy przygotowaną już została 
„biała księga," która ma być bardzo obszerną 
zawierać wszystkie dokumenta tyczące się wzię­
cia w opiekę wybrzeża wscbodnio-afrykańskiego, 
układy z sułtanem zanzibarskim i rokowania wzglę 
dem środków wspólnego tłumienia handlu niewól 
nikam i, których obecna blokada jest tylko po- 
czątkiem.

Wschodnio-afrykańskie Towarzystwo handlowe 
niemieckie ma podobno zamiar zażądania od pań 
stwa 3V2 procentowej dziesięciomilionowej poży 
czki. W kołach parlamentarnych wątpią, aby pro 
jek t ten przyjętym został przez parlament, choćby 
go rząd miał popierać.

W ostatnich dniach była na porządku dziennym 
parlamentu niemieckiego sprawa zabezpieczenia 
robotników na starość i na przypadek kalectwa 
uniemożliwiającego pracowanie. Mimo zasadniczej 
zgody względem potrzeby ustawodawstwa tego 
rodzaju, rozchodziły się znacznie zdania różnych 
stronnictw co do szczegółów przeprowadzenia jego. 
Z wielką znajomością rzeczy przemawiał członek 
centrum X. Hitze.

Wiadomo już, że dziennikowi K ie le r  Z tg  zro­
biono tak samo jak  F reisiń ige Z tg  z rozkazu ce­
sarza proces o przedruk pamiętnika cesarza F ry ­
deryka z r. 1866. K ie le r  Z tg  .zaprzeczyła także, 
tak samo jak  F reisiń ige Z tg, cesarzowi prawa wła­
sności do tych pamiętników i oparła na tern twier­
dzenie, że cesarz do wytoczenia skargi nidma 
prawa. Na sobotę przeszłą wyznaczonym już był 
termin w tej sprawie, który jednak zniesionym 
został bez podania przyczyn i bez wyznaczenia 
późniejszego procesu.

Z Brukselli donoszą do Corresp. de 1’E s t , że 
w końcu bieżącego miesiąca roześle rząd belgij­
ski mocarstwom zaproszenia na konferencyę w spra­
wie tłumienia handlu niewolnikami. Konferencya 
ta ma się odbyć w styczniu r. p.. Pomieniony kot 
respondent dodaje, że z pewnych stron czynią za ­
biegi, aby przewodnictwo kongresu tego powie­
rzyć kuryi rzymskiej.

Dzienniki paryskie utrzymują, że w sprawie tej 
nie było dotąd żadnych wstępnych rokowań z Fran- 
cyą, ani ze strony rządu belgijskiego, ani ze strony 
Watykanu.

W belgijskich obwodach eksploatacyi węgla ka­
miennego trwają dotąd niepokoje, połączone z za­
machami dynamitowemi,i zdaje się, że gdyby rząd 
nie był przygotował wcześnie wszelkich środków 
ostrożności, a w końcu nie był przystąpił do are­
sztowania najzaciętszych agitatorów, byłoby może 
dotąd przyszło do wybuchu anarchistycznej rewo- 
lucyi. Pokazało się bowiem, że w Cbatelet zebra­
ło się około 2000 republikauów, którzy reprezen­
towali 92 związków republikańskich, a że oprócz 
czerwonych wstążek, czapek frygijskich i tyiu po­
dobnych oznak republikańskich, ukazały się tam 
i chorągwie lrancuskie, z czego wnoszono, że za­
myślano nawet o oderwaniu się od Belgii i przy­
łączeniu do Francyi. Główny mówca na kongre­
sie w Chatelet Dufuisseaux czynił zarzuty rządowi 
belgijskiemu, że nie przeprowadził reformy socyal- 
nej zapowiedzianej mową tronową z d. 9 listopada 
1886 i że socyaliści nie mogą się już po nim spo­
dziewać, aby zaprowadził głosowanie powszechne.

Tyle niezadowolenia wyrażano publicznie; rząd 
musiał się jednak dowiedzieć o wyrażnem już pod­
żeganiu do anarchicznych ruchów, które też już 
Jiczne podpalania i eksplozye dynamitowe wy­
raźnie zapowiadały, i musi mieć w ręku wyraźny 
ślad spisku anarchicznego, kiedy przystąpił do 
aresztowania głównych agitatorów.

Aresztowano dotąd w Chatelineau przewodni­
czącego kongresu odbytego w Chatelet, znanego 
agitatora Laloi, i członka rady jeneralnej stron­
nictwa republikańsko - socyalistycznego Mignona. 
Jerzy Defuisseaux zaś, który się był udał w ce­
lach agitacyjnych do Brukselji, aresztowanym tam 
został zaraz po swem przybyciu.

W Paryżu odbyła się rada ministrów z powodu 
porażki, jakiej ministerstwo doznało w czasie dys- 
kuśyi nad budżetem oświecenia, w której Izba 
skreśliła kilka pozycyj, bronionych usilnie przez 
ministra oświaty. Skutkiem tego obiegała pogło­
ska, że p. Lockroy poda się do dymisyi.

Więcej obaw obudzą podobno jeszcze w łonie 
ministerstwa zapowiedziany przez deputowanego 
Laroze wniosek o naganę dla ministerstwa. Ziszcze­
nie się tego wniosku byłoby jaw ną oznaką wy­
stąpienia stronnictwa oportunistycznego przeciw 
obecnemu ministerstwu, a że w takim razie łatwo 
się zawsze znajdzie poparcie ze strony innych

stronnictw, gabinet mógłby łatwo być narażonym 
na upadek.

W Paryżu mówiono nawet już w kołach parła 
mentarnych o zachwianiu się obecnego gabinetu 
i podawano nawet prawdopodobny skład przyszłe 
go gabinetu pod przewodnictwem Ribota, w któ 
rego skład weszliby Leon Say, Jules Simon, Ju­
les Ferry, Marcere, Bardoux, Waldeck Rousseau 
Flourens.

Są to dotąd tylko pogłoski, które jednak świad 
czą o tern, że stanowisko obecnego gabinetu nie 
jest już zupełnie pewnem.

Ojciec św. przyjmował Izwolskiego, który mu 
miał wręczyć własnoręczny list cara. Wiadomość 
ta wymaga stwierdzenia.

Mimo znanej łatwości, z jak ą  dotychczas uchwa­
lano w Izbie włoskiej fundusze na podniesienie 
siły zbrojnej krajowej, ostatnie dość znaczne wy­
magania ministra wojny spotykają się z pewną 
niechęcią w Izbie, raz dla uciążliwości pokrycia, 
jakie na to obmyśla minister finansów, a potem— 
i to głównie — z przyczyn politycznych. W pewnych 
kołach Izby obawiano się, aby pomnożenie siły 
zbrojnej nie popchnęło Włoch do działania za­
czepnego bądź w Europie, bądź w Airyce. Z tego 
powodu interpelowano już rząd, żądając katego 
rycznych wyjaśnień. Odpowiedź prezesa ministrów 
Crispiego, którą nam w głównej trtści podał już 
telegram piątkowy z Rzymu, miała uspokoić u- 
mysły.

Zapewniał on w niej najpierw , że Włochy do­
łożą wszelkich starań, aby zapewnić pokój i nie 
zajmą nigdy stanowiska prowokacyjnego, a na­
stępnie, że obecny rząd przynajmniej n iep a  ża­
dnych planów zaborczych wymierzonych na Abissy- 
nią. Nie taił zresztą, że sytuacya, mimo że nie jest 
groźną, wymaga jednak przygotowań na wszelkie 
wypadki.

Chociażby zapewnienia te uspokoić miały Izbę, 
pozostaje zawsze jeszcze rozdrażnienie względem 
proponowanego przez ministra finansów pokrycia 
kosztów, jakich zamierzone pomnożenie uzbrojeń 
wymagać będzie. Szczególnie drażliwym jest za­
miar podwyższenia cen soli. Z tej-to  przyczyny 
nie przestają obiegać pogłoski o częściowem prze­
sileniu w gabinecie Crispiego.

Biura Izby wyznaczyły komisarzy do rozpatrze­
nia się w finansowych projektach rządu. Złożona 
z nich komisya wybrała przewodniczącym deputo­
wanego Seismit-Doda. Przeciw podrożeniu soli o- 
świadczyli się wszyscy komisarze, których jest 
dziewięciu, a sześciu z nich oświadczyło się także 
jrzeciw przywróceniu dawniej już używanego 10- 
procentowego dodatku wojennego do podatku grun­
towego. Komisya miała się zebrać dnia następne­
go , aby sformułować dla izby wniosek o odrzuce­
nie rządowego projektu pokrycia kosztów na dal­
sze wzmocnienie armii.

W komisyi finansowej przeważa zdanie, że bu­
dżet włoski da się tylko wyrównać przez zacią­
gnięcie pożyczki w kwocie 350 milionów i podnie­
sienie całego ogółu podatków o 80 milionów.

Komisya zaś zajmująca się wnioskiem powię­
kszenia armii postanowiła zapytać się rządu, czy 
zażądane fundusze wystarczą już na stosowne u- 
bezpieczenie Włoch, tak aby rząd już dalszych 
ofiar wymagać nie potrzebował.

W Izbie ponowił Bonghi interpelacyę, żądając 
dalszych wyjaśnień o zamiarach rządu w polityce 
zewnętrznej.

W Hiszpanii podał się minister wojny do dy­
misyi. Do gabinetu Sagasty wstąpi zapewne Ga- 
maza. Tak przynajmniej donosi Epoca,  utrzymu­
jąc zarazem, że Sagasta pozostanie prezesem ga- 
nnetu.

Jak  donosi ajencya Havasa, zaprzeczył mini­
ster] Stoiłow stanowczo pogłoskom, jakoby się 
odezwał z zamiarem doprowadzenia do skutku 
lonfederacyi państw bałkańskich, o czcm donosiła 
Corresp. de 1'Est.

Zamianowanie Szyszkina, dotychczasowego posła 
rosyjskiego w Szwecyi, adjuuktem ministra spraw 
zewnętrznych w miejsce dotychczasowego adjuukta 
Vlangalego, który przeznaczonym został na posła 
u Kwirynału, budzi pewne niepokoje w świecie 
dyplomatycznym. Szyszkin jest zdecydowanym 
panslawistą, przyjacielem osobistym Ignatiewa, i 
zna doskonale Wschód, a mianowicie Serbią z cza­
sów, kiedy jeszcze był konsulem w Belgradzie.— 
Tim es mniema, że zamianowanie Szyszkina na 
adjunkta ministra spraw zewnętrznych uwydatnia 
zamiar wywierania silnego nacisku na Giersa 
w duchu ożywienia dążności panslawistycznych, 
któremu jeśli ostatni nie ulegnie odrazu, będą 
zawsze istnieć dwa prądy w ministerstwie spraw 
zagranicznych zwalczające się nawzajem, a niepe­
wność, który z nich z czasem przeważy, nada sy- 
tuacyi znamię nowej niepewności.

Zdanie to podzielają w części i w kołach ber­
lińskich, jak  nam o tern donosił piątkowy tele­
gram z Berlina.

Zdaje się też potwierdzać wiadomość, że skut­
kiem znanych już zajść w Persyi, bawiący obe­
cnie na urlopie w Rosy i poseł rosyjski w Tehe­
ranie ks. Dołgoruki nie wróci już na swą posadę. 
Usuniętym też zapewne będzie szef wydziału spraw 
azyatyckich tajny radca Synoniew.

I.
Potrzebaby nielada chemika, aby oddzielić 

i dokładnie określić wszystkie pierwiastki, 
z których powstała dziennikarska wojna m ię­
dzy dwoma mocarstwami, zł^ezonomi potrój- 
nem przymierzem. Trzebaby tu także zape­
wne znawcy serca ludzkiego, Szekspira, któ­
ryby, jeżeli nie w ramach dramatu, to wy­
bornej komedyi, przedstawił początek i prze­
bieg owej walki na czcionki. To pewna, że

złożyło się na ni^ wiele złości i lekkomyśl­
ności ciężkiej, wiele nieporozumień przy braku 
myśli przewodniej. Ztęd chaotyczność, z któ­
rej — jak z tabakierki —  wyskakiwały same 
niespodzianki. Szekspir, który lubił i pozwa­
lał sobie porównań ekscentrycznych, byłby 
może powiedział, że ta wojna podobna do 
człow.eka, który nie w ie, czego chce, a ró­
wnowagi znaleść nie umie i co chwila o jakiś 
sprzęt się uderza. Kampania ta zdradzała 
pewne aspiracye, ale celu dobrze określonego 
nie miała, a zbywało jej na metodzie. Roz­
poczęta uderzeniem na hr. Taaffego i na jego 
system, zakończyła się potępieniem liberalno- 
niemieckiej opozycyi w Austryi. Słowem, położy­
ła wszystkich trupem na linii —  an der Strecke. 
Jednym z głównych żywiołów wojny stała się 
niezmierna ważność* przywiązywana dziś przez 
wszystkich, ale zwłaszcza przez wielkich tego 
świata, do —  dziennikarstwa. Może to upoić 
ludzi rzemiosła; ci jednak, którzy pozostają 
trzeźwymi, wiedzę, najlepiej, jak dalece to 
przecenianie dziennikarstwa, zamiast być dla 
kogokolwiek siłę, staje się w życiu publicz- 
nem powodem słabości i małoduszności. Ono 
też wywołuje nieporozumienia i mistyfikacye, 
których nie brakło i tym razem w tej mało 
budujęcej, pociesznej, choć niewesołej, ruba­
sznej a niezabawnej wojnie, której ostatnie 
padały wczoraj strzały. Był_to pamflet bez 
dowcipu, intryga bez sensu, skandal bez wdzię­
ku. Jeden krok fałszywy a ciężki, jak chód 
pruskiego grenadyera, dał tej wojnie poczę- 
tek ; po tym kroku była ona wcześniej czy 
później, jeżeli nie politycznie, to psycholo­
gicznie nieuniknionę. Nieudzielenie orderu 
hr. Taaffemu podczas pobytu cesarza W ilhel­
ma II w Wiedniu, sprzeczne w sposób wię­
cej niż rażacy z istotę wszelkiego przymie­
rza, ale zwłaszcza niemiecko-austryackiego, 
sprzeczne z tradycyę i dotychczasowę prak­
tykę tego przymierza, było plagiatem bismar- 
Kowskiej brutalności i wypróbowaniem się 
w bezwzględności, epigonów wielkiej w Niem­
czech epoki. N ie było tu politycznego wyra­
chowania, lub też zawiodło ono; było proste, 
a nieudane naśladownictwo. Ztęd dalsze na­
stępstwa.

Wiadomem jest powszechnie, że ks. Reuss 
najusilniej i najgorliwiej, a nawet najuniże­
niej pielęgnował zawsze dobre między Austro- 
W ęgrami a Niemcami stosunki, or«tz między 
dwoma dworami; już dlatego samego nie po­
mału zdziw.ć musiała wiadomość o jakiem- 
aolwiek starciu, czy nawet tarciu, między 
ambasadorem a prezesem ministrów w Przed- 
iitawii, zwłaszcza udziału pierwszego, w tak 
oardzo krzyczęcem wyszczególnieniu drugiego, 
irzez pominięcie go. I  zdaje się, że znowu 
w przecenieniu doniosłości dziennikarstwa 
szukać należy pierwszych poczętków tych ró­
wnie dziwnych, jak dziwacznych zajść. Jakiś 
artykuł Vater.andu , potępiony nawet przez 
opiekunów, a witajęcy więcej niż z chrze- 
ściańskiem poddaniem się kolejne zgony Ho- 
lenzolernów, artykuł najmylniej przypisywa­
ny systemowi hr. Taaffe i najniesłuszniej 
wzięty jemu osobiście za z łey  dalej pełne 
skwapliwej do dzisiejszych Niemiec niechęci, 
barwne artykuły redaktora Sonn- u. M ont.-Ztg, 
nareszcie niektóre postronne okoliczności wy- 
worzyły pierwsze podejrzenia, niezasłużona 

nieufność i drażliwości. Bytność w Wiedniu 
cesarza Wiihelma i przyjęcie ze strony lu­
dności miało się stać wystarczajęcym a świe­
tnym odwetem. Nie brakło prawdopodobnie 
w tej mierze zapewnień ze strony ambaśady 
niemieckiej, może nawet przesadnych, pozwa­
lających oczekiwać tryumfalnego pochodu, ja- 
loby, jeżeli nie po zdobytym, to po własnym 
Kraju. Rzeczywistość nie odpowiedziała tym 
przepowiedniom i wybujałym nadziejom; przy- 
ęeie ze strony ludności było przyzwoite, go­

dne, sympatyczne, ale nie przypominało ni- 
czem kapitolskich tryumfów. Trzeba było wte­
dy znaleźć przyczynę zawodu, a najłatwiej 
irzyszło wskazać na znane zarzędzenia rzędu, 
ako na te, które stawiły zapory wybuchowi 

entuzyazmu. I tu znowu nawięzuje się całym 
szereg.em ogniw,, ów łańcuch nieporozumień 

dobrowolnych mistyfikacyj. Środki ostrożno­
ści, potrzebne wskutek wiadomych w Wirtem- 
oergii odkryć, nie umiano, czy nie chciano 
odróżnić od zarzędzeń zapowiedzianych w wy­
bornej mowie namiestnika, wypowiedzianej 
w sejmie dolno-austryackim, a która tak do­
skonale pocięgnęła linię odgraniczajęca przy­
mierze od spraw wewnętrznych. Troskę przy- 
jaznę wzięto za niechęć, za obawę zbyt da­
leko idęcego przyjęcia. Baron Possinger do­
stał jakiś pruski order, jako nieodpowiedzialny 
wydawca; sięgnięto zaś aż do odpowiedzial­
nego i na mm szukano odwetu za zawód, 
oraz sposobności do wypróbowania młodej bez­

względności. Stała się więc tym sposobem rzecz 
niesłychana. Musiała ona z jednej strony po 
zostawić po sobie co najmniej niesmak, któ­
ry wedle usposobień, temperamentów i sta 
nowisk, mógł być ukrytym lub też mógł się 
objawić w mniej lub więcej żywy sposób, co 
wytwarzało znowu dalsze ogniwa tego pasma 
nieporozumień i mistyfikacyj, którego po 
czętkiem stał się by ł ów kapitalny krok fał 
szywy. Z drugiej strony powstać musiało 
uczucie spełnionego fałszywego kroku i po­
trzeba wytłómaczenia, jeżeli nie usprawiedli­
wienia go. Rzecz to —  powtarzamy — już nie 
politycznie, ale psychologicznie zrozumiała 

Z tej potrzeby, nolens volens, musiało przyjść 
do tej niefortunnej kampanii, w której zno 
wu, jakby dla pomięszania wszelkich pojęć i 
spotęgowania mistyfikacyj, węgierskie dzien­
nikarstwo ujrzało się w konieczności pójść 
pierwsze w ogień przeciw niemieckiemu, po 
brzękujęc ostrogami, ku ogólnemu zdziwieniu, 
a i wesołości wielu; podczas gdy znowu, tym 
razem dobremu ulegajęc natchnieniu, opozy­
cyjne dzienniki wiedeńskie nie dały się wzięść 
na lep i ze stoicyzmem wyrzekły się dobro 
dziej stwa* niespodziewanej wrzekomej pomocy 

zewnętrz. Nie długo też czekały, aby się 
przekonać, jak dalece roztropnie postępiły—  
chociaż uczciwie.

Krótka kampania tym sposołkm powodze­
nia mieć nie m ogła, bo zawsze, ale zwła­
szcza d z iś , powodzenie w wojnie przeważnie 
>d założenia pierwszych kroków jest zależnem. 
Krok pierwszy był tu fałszywym, następstwa 
nie mogły być dobremi. Okazała cię bezowo­
cność, jeżeli nie niemoc, mięszania się w we­
wnętrzne sprawy wiernego zresztę sprzymie­
rzeńca, a szkodliwość wszelkiego, choćby po­
średniego nacisku; wywołał on bowiem wi­
dmo, które, choć tylko widmem, niemniej jest 
zawsze przykrem. Rzecz, o której nikt z pe­
wnością nawet pim yśleć nie śmiał, wypowie- 

ianę i wydrukowaną została —  możność 
przymierza rosyjsko-francusko-austryacko-wę­
gierskiego! Istne jajko Kolumba nie dlate­
go, aby takie pizymierze miało przyjść do 
skutku , bo zbyt sprzecznem ono byłoby 
z istotę i przeznaczeniem Austryi, a nie dalej, 
ak z naszemi własnemi losami i interesami; 

nie dlaitego także, aby należało i dobrze by­
ło niem grozić, ale dlaitego, że wysunięcie 
ego możLiwości stało się publicznem uja­

wnieniem prawdziwego powodu, jedynej, isto­
tnej podstawy dla Niemiec przymierza z Au- 
stryą; to jest, nietylko ehęci ale potrzeby 
Niemiec zażegnania koalicyi. To ujawnienie 
nie osłabi przymierza, ale może nieco stano­
wisko w niem cesarstwa niemieckiego, chociaż 
tak daltce jest ono przeważnem, że łatwo 
pocieszyć się mogę w Berlinie.

Zdaje się jednak, iż zrozumiano w ten 
sposób skutki kampanii i położenie we Fried- 
nchsruhe, a zasłonięto po mistrzowsku od­
wrót, zwracając ogień ostatnich strzałów prze­
ciw niemiecko-liberalnej opozycyi w Austryi. 
Odtąd niema już mowy o nieporozumieniach 
ub tarciu między ambasadę niemiecką w W ie­

dniu a prezesem gabinetu anstryackiego. Po­
zostały tylko osobiste zadraśnięcia, które 
w polityce nigdy nie sę dobremi, a stać się 
mogę niebezpiecznym czynnikiem. Z trudno­
ścią nawet wirtuoz mógłby grać na nich; 
najczęściej wydaję one fałszywe tony.

R ada państwa.
(273-cie posiedzenie Izby poselskiej).

Na piątkowem posiedzeniu Izby poselskiej roz­
poczęła się dyskuśya ogólna nad nową ustawą 
wojskową. Sprawozdawcą jest hr. Kiósky. Do 
głosu zapisali się contra ■ P len er, Derschatta, Rei- 
cher, Pichler, Zedtwitz, Baernreither, Ttirk, Spens, 
Kiibeck, Kreuzig; p ro  Rieger, G regr, Yaszaty, 
le in rich , ks. Liechtenstein, Jaw orski, Hompesch, 

Popowski, Klucki, Madeyski, Kathrein, Doblhamer, 
kowalski, Burgstaller, Luzzato.

Pierwszy zabiera głos dep. Dr P l e n e r .  Uważa 
on za rzecz niezbędną przy tak ważnej kwestyi, 
jaką  jest odnowienie ustawy wojskowej, powta­
rzającej się tylko w 10-letnich czasokresach. za­
znaczyć jasno stanowisko swojej partyi w spra­
wach wojskowych. Kiedy liberalna partya w brza­
sku konstytucyjnego życia objęła ster rządów, od­
powiedziała ona mimo złego położenia finansowego 
uzasadnionym żądaniom administracyi wojskowej, 
stwarzając pierwszą ustawę wojskową, która była 
podwaliną teraźniejszej organizacyi wojskowej.

Wszelkie później stawiane żądania, mające na 
celu korzystny rozwój armii, również partya ta 
zadowolniła. Skoro jednak — wywodzi dalej mó­
wca — z końcem 70 roku żądania te dosięgły 
znacznej wysokości, a równocześnie wyszły na 
jaw  skutki przesilenia z r. 1873 w osłabionej sile 
podatkowej ludności, dało się czuć dążenie zmniej­
szenia ciężarów wojskowych. Temu dążeniu starała 
się liberalna partya przy obradach r. 1879 zadość­
uczynić , a uczynić to mogła tern w ięcej, gdy o- 
kupacya bośniacka, połączona z nadmiernem prze­

ciążeniem skarbu państwa, była ukończona, oraz 
gdy załatwienie zawikłań na Wschodzie berlińskim 
traktatem pozwalało oczekiwać ery pokojowej. — 
Administracya wojskowa sama odpowiedziała temu 
dążeniu, skreślając kwotę 9 ł/a mik złr. wskutek 
„przejściowych administracyjnych oszczędności."

Wkrótce jednak wzrosły żądania administracyi 
wojskowej tak w finansowym, jak  i materyalnym 
kierunku, czego dostatecznym dowodem są uchwa­
lone w ostatnich latach ustawy. W opinii publi­
cznej dokonał się także wielki przewrót. Przede- 
wszystkiem należy radośnie powitać okoliczność, 
iż antagonizm między wojskowością a cywilnymi 
zupełnie uchylony, a wskutek powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej stało się to ogólnem 
zapatrywaniem, że armia stanowi część ludu. Lu­
dzie wiedzą, że sami ich bracia i synowie w wy­
padku wojny bez różnicy będą powołani, z natu­
ry rzeczy zatem zależało im na tern, by ich bra­
cia lub synowie byli dobrze pielęgnowani, dobrze 
wyćwiczeni i by dzielnie uzbrojeni stanęli do 
r os trzy gającej akcyi z nieprzyjacielem. Z tych 
przychylnych prądów musi administracya skorzy­
stać, aby zbliżając się do praktycznych potrzeb, 
ludności uczynić służbę wojskową znośną. Nieste­
ty projekt nowy nie wskazuje, aby się na to m ia­
ło zanosić. Większości komisyi musi mówca za­
rzucić, iż wcale nie miała na oku nowych pod­
wyższanych przeciążeń, lecz przedewszystkiem 
że wysunęła naprzód kwestyę językową. Jak  dą­
żono do tego, aby mowę niemiecką z administra­
cyi wyprzeć, tak i teraz dąży się do tego, aby ją  
wyprzeć i w armii. Jednak — powiada mówca — 
jak  długo Austrya ma jednolitą armię, musi mieć 
i jednolity język służbowy, a tym jest niemiecki. 
Dlatego chce niemiecka liberalna partya zaprowa­
dzić język niemiecki, jako przedmiot obowiązko­
wy we wszystkich szkołach średnich, gdy prze­
ciwnie narodowa partya żąda go tylko jako ko­
niecznej wiadomości przy oficerskich egzaminach. 
Nie pojmuję tego, że rząd w kwestyi tak ważnej, 
dotykającej żywotnych interesów armii, nie miał 
odwagi stawić czoła słowiańskim aspiracyom obe­
cnej większości Izby. Teraźniejszy rząd zresztą 
nigdy nie jest w kłopocie w przypadkach, w k tó ­
rych rzeczywiście według zasad konstytucyi nie 
jest dozwolonem zastawiać się osobą Monarchy. 
Tu jednak jest on według zasadniczych ustaw zu- 
selnie uprawniony oświadczyć, że sprawa języka 
>rzy egzaminach oraz organizacya egzaminów na- 

’eży do organizacyi armii, co według ustaw za­
sadniczych wyłącznie rezerwowano najwyższemu 
wodzowi, który w tym względzie w interesie armii 
decyduje. (Brawo i oklaski na lewicy). Takie 
winno być oświadczenie, jeśli ma odpowiadać du­
chowi armii i potrzebom całej organizacyi wojsko­
wej. (Brawo na lewicy). Rząd jednak, którego 
egzysteneya skazaną jest na pomoc frakcyj sło­
wiańskich, nie ma odwagi w interesie armii uczy­
nić takiego oświadczenia. (Brawo na lewicy). 
Mówca podnosi wątpliwości co do pojedynczych 
wstanowień ustawy i powiada następnie: Pole­
pszone finansowe położenie państwa jest już po­
wodem przyjęcia ustawy wojskowej przez partyę 
rządową; silniejszym powodem jest jednakowoż 
sytuacya zagraniczna, niebezpieczeństwo wojny 
z Rosyą: zewnętrzna polityka ma drogi wytknięte 
przez przymierze z Niemcami, które jest głównym 
filarem i kamieniem węgielnym środkowo-europej- 
skiego systemu, a przez nas z radością witane. 
Brawo na lewicy). Wskutek tego przymierza mu­

si Austrya swoje siły wojskowe tak napiąć, aby 
w przymierzu figurowała jako równowartościowy 
czynnik. Przymierze to nie jest jednak bez związ- 
tu z naszą polityką w ew nętrzną, dlatego muszę 
Dowiedzieć: Istnieje nierozwiązalne przeciwieństwo 
między naszą zewnętrzną a wewnętrzną polityką. 
Głośne potakiwanie na lewicy). Zawarliśmy przy­

mierze przeciwko Rosyi, a prowadzimy wewnątrz 
słowianofilską politykę. Zawarliśmy przymierze 

Niemcami, a wypieramy wszędzie Niemców, 
damy przymierze z Włochami, a Rząd opiera się 
na ultram ontanach, którzy są zaprzysiężonymi 
wrogami Włoch. Nie wątpię, że Rząd przyświad­
czy swoją przychylność dla przymierza z Niemca­
mi, fakta jednak więcej świadczą, niż najlepsze 
inteneye. Dążenia, które w wewnętrznej polityce 
coraz więcej biorą górę, nie mogą zastanowić się 
przy pewnej gran icy ; muszą one ujawnić swój 
charakter także w dziedzinie polityki zagranicznej. 
To jest styczny punkt teraźniejszej wewnętrznej 
jolityki z zagraniczną, gdzie się schodzą przeci­
wieństwa —  i przywiązujemy do tego znaczenie, 
aby to dzisiaj skonstatować. Oświadczamy w tej 
uroczystej chwili, że my Niemcy w Austryi je ­
steśmy najzupełniej niezadowoleni z teraźniejszego 
systemu, a jeśli głosujemy za ustawą wojskową, 
dzieje się to jedynie dlaitego, iż my Niemcy w Au­
strii nie zwątpiliśmy w przyszłość Austryi, u- 
ważając zwrot ku lepszemu za możliwy, jakkolwiek 
w późniejszych czasach — jakolteż dlatego, iż nie 
chcemy obarczać się zarzutem, iż odrzuciliśmy a- 
)e l , z którym się do nas zwraca sytuacya ze­
wnętrzna.

Z patryotyzmu głosujemy za ustawą wojskową. 
Uchwalamy ją  nie dla teraźniejszego Rządu, lecz 
dla armii i dla mocarstwowego stanowiska pań­
stwa. (Huczne oklaski na lewicy).

Dep. R i e g e r  przypomina, że Jerzy z Podje- 
bradu był pierwszym, który poruszył myśl utwo­
rzenia pokojowego trybunału między państwami. 
Niestety myśl ta nie została wykonaną dotąd i 
tylko silny rozkazuje w międzynarodowem prawie. 
Kto Austryi dobrze życzy, musi jej mimo wielko­
ści żądanych ciężarów podać środki do utrzyma­
nia mocarstwowego stanowiska. Zapewniają, iż 
z naszymi sąsiadami żyjemy w pokoju, nie powin­
niśmy jednak wodzić ich na pokuszenie naszą sła­
bością. Jesteśmy także sprzymierzeni z państwem 
niemieckiem, co wkłada na nas szczególne zobo­
wiązania. Prawda, iż nie dawno podniosły dzien­
niki w Niemczech głosy* wyrażające powątpiewa­
nie, czy Austrya w każdem położeniu zachowa 
wierność sprzymierzeńca. Sądzę , że spraw tych 
nie można za nadto seryo traktować; jeżeli przy-
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wiązywano do tej w alki dziennikarskiej pewne 
znaczenie, stało się ,ty lk o  dlaitego, ponieważ w ie­
dziano, że prasa  niem iecka posłuszną je s t pewnej 
potężnej woli. Pokazało s ię , że do głosów tych 
nie można przyw iązyw ać żadnej wagi. Nie potrze­
bowaliśm y więcej nad tern się rozwodzić, jakkol

cież nie żądał. Rząd podjął się po prostu obo-1 Dep. K r o n a w e t t e r :  Aby ludy Austryi wie- 
wiązku wobec nieodzownej konieczności, popiera-1 działy, kto nam przeszkadza z całą gruntownością 
ją c  ye w edług możności. Sądzę, iż żadne ciało r e - 1 przedyskutow ać ustaw ę, w ym agającą na la t 10 
prezentacyjne nie może uchwalić podobnego przed-1 m ienia i krw i całej ludności, wnoszę imienne gło- 
łożenia gwoli temu lub innemu rządowi, lecz pewnie sowanie.
tylko gwoli interesom  wspólnej ojczyzny, które to I Zam knięcie dyskusyi uchwalono 103 przeciw 97

w iek ton, którym  głosy te przem aw iały, nie był nakazują. Jeśli przedłożenie to zostanie przyjęte, głosom
tym, jak iego  się używ a ze sprzymierzeńcem. (O- rząd przedłoży je  poprostu u stóp najwyższego I '  Zapisani do głosu mówcy contra  w ybrali jene 
k lask i na prawicy). Jeśli A ustrya zawrze trak tat, tronu. (Brawo na lewicy). W  końcu pozwólcie mi ralnym  mówcą B arnreithera, mówcy p ro  dep. J a
n o tr a fi o*n n n m v t n n p  o io a h  I i 1 Mnan 7onrni*ł fł-nlr I « nn/tKAnm/i  i .  j_* j • i I i •

w o r s k i e g o .potrafi go dotrzymać, a jeśli J . C. Mość zaw arł trak-1 Panow ie zachować na względzie stanowisko wy- 
tat, będą Go ludy wspierać w lojalnem spełnieniu I łącznie m inistra obrony krajow ej, który w
tegoż. (O klaski na  prawicy). wysokiej Izbie na tem stanow isku nie powinien

tej Następne posiedzenie Izby we w torek.

N ajj. P an  postanowieniem  z dnia 25 listopada 
b. r. zam ianował dyrektora m ęskiego sem inaryum  
nauczycielskiego we Lwowie, radcę rządowego 
Zygm unta S a w c z y ń s k i e g o  i profesora szkoły

W szyscy czujemy potrzebę zaw arcia przym ierza mieć żadnego przeciwnika. Pozwólcie mi oddać się 
z F rancyą. (W esołość na lew icy; głosy: z F ran- temu wzniosłemu uczuciu, że przeciwieństwa, któ- 
cyą?). Z Niemcami, chciałem pow iedzieć, a  ludy re rozdzierają stronnictwa w życiu politycznem,
Austryi gwoli tego przym ierza dopełniają wszel- znikają t a m,  gdzie chodzi o żywotne intere- 
kich żądanych od nich powinności. Czy sy tuacya sa wspólnej ojczyzny i że w tych kw estyach
zew nętrzna je s t tak  niebezpieczną, ja k  zauw ażył I znalazł się grunt, na  którym  zgoda i wspólność I politechnicznej tamże D ra W ładysław a Z a j ą  
poprzedni mówca, nie w iem ; ale ze strony Rośyi I działania są zapewnione. Pomnijcie Panow ie na | c z ^ o w s ^ * e S °  członkami galicyjskiej R ady szkol 
otrzymujemy t a k i e  zapew nienia miłości, iż mu-1 naszą dzielną armię, dla której niniejsza usta- neJ krajow ej na  dalszy trzechletni peryod funk 
simy je  poddać pewnej wątpliwości. Postaw a Ro- wa ma dać ulepszoną podstawę rozwoju, na tę cyJny 
syi względem B ułgaryi w sk azu je , że Rosya nie armię, k tóra zawsze była wzorem pełnego poświę- 
zam ierza w ystąpić wobec nikogo zaczepnie. N atu -lcen ia  działania dla Cesarza i p ań stw a ,i k tóra  za- 
ralnie co do tej kw estyi nie jestem  bliżej poinfor- sługuje na takie zaufanie, jak iem  obdarzacie wa
mowany. I szych synów i braci, zespolonych w naród*stojący

Życzym y sobie, aby pokój był utrzymany, a I pod bronią —  i zasługuje na uznanie, którego] 
nasz Monarcha je s t w iernym  stróżem tego pokoju; I naw et przeciw nik je j nie odmówił, 
podniesie on jed n ak  m iecz, jeśli tego w ym agać!

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

t , • , - ,  . , . • - . , — , *r ~ i Spojrzyjm y tam  w g ó rę , gdzie właśnie teraz I Nuncyusz, m onsignor G a l i m b e r t i ,  wręczy-
będzie honor, bezpieczeństwo i obowiązki przy- niezliczone mam festacye bezgranicznej miłości, onegdaj Cesarzowi na osobnej audyencyi pismo
m ierzą monarchii. Co do stopnia sym patyi dla przyw iązania i uległości ze wszystkich stron tego gratulacyjne papieża Leona XIII w raz z darem
aus ryac •o-niemieckiego przem ierza , nie stoimy Iszerokiego państw a, ze wszystkich serc Jego lu-1 pap iesk im : w spaniałym  obrazem mozaikowym 
naturalnie na stanow isku panów z lewicy, a  m ia-ldów  się zespoliły — a jeśli znaleźliśm y, co nas |p rzedstaw iającym  Przenajśw . R odzinę, w edług o 
nowmie nie wychodzimy z zapatryw ania tych, dla ączy, powiedzmy dzisiaj panow ie: „A ustrya ma brązu holenderskiego artysty  z XVII wieku Ze
których istniejący związek me je s t dosc ścisły i byc silną i pozostać potężną.11 (O klaski na  pra- gersa
którzy chcieliby go ścieśnić więcej i przewrócić wicy). U staw a 0 zapobieżeuia fałszowaniu środków
go w prawno-panstwowy s osunek Austrya, staro- Dep D r D e r s c h a t t a  zaznacza w ielkie ciężą- żywności będzie jeszcze tej sesyi przedmiotem 
żytne cesarstw o, jej w ielka i sław na dynastya, I ry, jak ie  pociąga za sobą nowa ustaw a wojsko-1 obrad w pełnej Izbie; kom isya ukończyła już nad
m e może wstąpić w prawno-panstwowy stosunek wa. Mówca wielbi przym ierze z Niemcami, jak o  nią swoje prace,
do Niemiec, albo zostać, ja k  się wyraził jeden nie-1 opokę , o k tó rą  rozbiją się wszelkie zaczepki, f  ~  - - -
mifip.ki knM ip.i i w i f i t n v m  n a m i p s t n i k i ^ m u PKrto. I W™ -------- ;    u  •_ _______ • i * H•„ - • i ,,■ . • . . . - - - . . . .  - „ i ----- —* ------------------  — — Tr ybunał  adm inistracyjny odrzucił zażalenie
miecki król, jej „św ietnym  nam iestnikiem  . Chce- skierow ane ku zaburzeniom pokoju europejskiego, gminy D ąbrow a na Szląsku przeciwko orzeczeniu
my, by A ustrya była równouprawnioną w przy- Dep. D r G r e g r :  Głosy posłów z lewicy robią M inisterstwa ośw iaty w spraw ie zam iany tam tej-
mif»i7n ( osy na  ew icy. my także); życzym yItak ie  wrażenie, ja k  gdyby  ci panowie uchw alaliIszej szkoły ludowej polskiej na czeską. Zażaleniemierzu
sobie, by A ustrya zachowała swe zupełne zw ierzch-| ustawę wojskową głównie ze względu na niemie | opierało się na teW T  że w Dąbrowie n a ’ ^OOO 
mctwo (Głosy na lewicy : my tak że ), aby prowa- cko-austryackie przymierze. U chw alają oni tę usta- m ieszkańców jes t tylko 300 Polaków, ale repre- 

zi a sw oją polity kę, politykę w łasnych interesów. | wę nie dla hr. Taalfego, lecz dla hr. Kalnokyego, | zentant rządu zauw ażył, że w iększość m ieszkań- 
P anslaw izm , który się gm ezdzi w głowach m e-1 w yrażając wotum ufności dla jego polityki zagra-Jców  mówi dyalektem  zbliżonym więcej do języ  

ó rjeh  Rosyan, me ma gruntu u Słowian zacho-1nicznej. D la hr. Taaftego je s t to rzecz obo jętna,Jka polskiego niż czeskiego, za czem poszedł T ry 
dmch. U stosunek panslaw izm u specyalm e do na jo n  dla swojej osoby nie potrzebuje arm ii, on i |b u n a ł.
rodu czeskiego prowadzono form alną w alkę dzień- bez żołnierzy umie sobie dać radę. Kto jednak  D nia 16 grudnia odbędzie się ogólny zjazd wła- 
m karską  z powodu broszury wydanej w tym przed- potrzebuje silnej armii, to państwo austryackie, a ścicieli gorzelń czeskich w P rad ze , celem narad 
miocie przez prol. Łam anskiego. Panslaw izm  w tej | jeśli panowie z lewicy tw ierdzą, iż wzmocnienie | nad przeprowadzeniem  ustaw y spirytusow ej, 
formie, w jak ie j go propagują niektórzy Moskale, | i pomnożenie austryackiego w ojska je s t zarazem  
nie m a gruntu u n as , i to ani u M łodoczechów,|wzm ocnieniem  i pomnożeniem niem iecko-austrya- 
a tem mniej u Staroczechów. Jeśli się pojmuje I ckiej arm ii związkowej, robi to wrażenie, ja k  
panslawizm  tak , jak b y  sobie tego życzył Ł am ań-j gdyby już  dziś arm ia austryacka sta ła  pod na- 
ski, a  mianowicie, aby wszyscy Słowianie przyjęli j czelną kom endą jak iegoś pruskiego dowódzcy. 
języ k  i religię rosyjską, co już  je s t wprost absur-lB ogu  dzięki, tak  jeszcze nie je s t, ale jest to rze- 
dem, i aby w ten sposób przyszła do skutku je - le z ą  charakterystyczną i rzuca szczególne światło 
dność słow iańska, to jest.rzeczyw iście  czysta uto-1 na ostateczne cele owej partyi, jeśli się słyszy: 
pia. N aród , który ma przed sobą tysiącletnią h i-1 my chcemy silnej Austryi, aby państwo niemie- 
storyę, sw oją w łasną cywilizacyę, swój język , swe I ckie miało w niej silnego sprzym ierzeńca. Robi 
wspomnienia, naród, który z całą zachodnią cyw i-lto  wrażenie, ja k  gdyby ci panowie ustawę woj- 
lizacyą silny utrzym uje zw iązek , naród tak i n ie lsk o w ą  uchw alali nietyle dla A ustry i, ile raczej
m n i ń  n i*7A Pipł  Tl U W P t  n r 7 V  n a i l o n u v o i  o nro i  rcr^li Iv l in  nnrin t-nrn  ~  I i — ___

Z Watykanu
Journa l des D łbats  donosi, że uk łady  W atyka 

nu z Rosyą zostały zachw iane z powodu akcyi 
Polaków.

D ebaty  przypom inają podróż ks. Sapiehy do 
Rzymu i są zdan ia , że Papież zw raca jed n ak  u 
w agę tylko na  wyznaniowe in teresa Polaków.

Z naszej strony dodać winniśmy, że jeśli dla 
Francuzów  układy m iędzy Rosyą a  W atykanem  
m ają przedew szystkiem  i wyłącznie interes dyplo

narodowości. D ebaty  za wzorem dzienników rosyj-

Z llerllna.
W ydana wczoraj księga biała zaw iera doku-

demu narodowi słowiańskiemu, ja k  nam  Czechom, | byłoby to nowością. A ustryacki feldm arszałek R a-i , ■ , , ,
Polakom  i innym musi zależeć na utrzym aniu swej I decky powiedział raz : „Prócz Szwecyi i N orw eg ii| chcą we w pływach polskich widzieć powód 
indyw idualności, k tóra  się rozw ijała historycznie. I niema na europejskim  kontynencie kra ju  a | ° ^ ° rU .licy  **w- t dlatego przypom inają przeszło- 
(Brawo! po praw icy). Zapytajm yż te raz , gdzie | w Niemczech ani jednej kw adratow ej mili, które i by I roczn4 , pielgrzymkę. Stolica św. nie przez wzgląd 
możemy ją  najlepiej i najbezpieczniej utrzym ać ? I wojska austryackie nie skropiły krw ią dla sław y i P wPtywem jak ichś szczególnych
Możemyż j ą  u trzym ać, dążąc do rozkładu naszej |  i honoru Niemiec." W idzimy to zresztą w yryte n a l ^ Ẑ  ^  8tawia. Sranice> poza które w układach 
m onarchii? Jak aż  przyszłość w tedy otworzy s ię |tw a rd y m  marmurze, na pomniku arcyks. K arola I ? ie PrzeJb z i e ’ .a  6 granicę naznacza jedynie 
przed nam i, gdyby rzeczy —  uchowaj Boże — |g d z ie  napisano: „W ytrw ałem u bojownikowi za h o T ^ ^ i  ^ r w  °  1St1ot,uy!11 stam e rzeczy> o tem , co 
wzięły kiedy tak i obrót. Wówczas moglibyśmy I nor Niemiec." Ale, moi panowie, byłoby rzeczą i n - u katolików polskich pod rządem  rosyjskim  by - 
zostać albo rosyjskim i, albo niemieckimi podda-1teresującą wiedzieć, ile czeskiej, polskiej, węgier-1 ^ u ^ ’ a  00 by loby zgubą,
nymi, gdyż historya tegoczesna nie popiera tworze-1 skiej i włoskiej krw i popłynęło w tych w alkach 
n ia  małych organizmów państwowych. I  czegóż się I za honor Niemiec. P raw da, że wówczas stały 
możemy spodziewać z takiego zwrotu dla naszej I Niemcy pod hegem onią Austryi, ale gdy  Austrya
narodow ości? Może losu Polaków  w Królestwie ? I przez swoich kochanych sprzym ierzeńców w y p ar-lm en ta  z czasu od' d. 5go m aja do 4go grudnia 
Może to nas ta k  nęcić? (Bardzo dobrze, po pra-1 tą  została ze zw iązku niemieckiego, przeto sław a 11888 ro k u , razem  44 dokum enty, w tej liczbie 
wicy). Lub może raju Polaków  w P o zn ań sk iem ? |i honor Niemiec dziś nie są przyw iązane do im ie-121 spraw ozdań niemieckiego konsula jeneralnego 

Nie, moi panowie, my zostaniem y przy Austryi. I nia Habsburgów, lecz do Hohenzollernów. I  dla-1 w Zanzibarze i odezwę kanclerza z d. 6 paździer- 
(O klaski po praw icy!) S ądzę , iż mogę w ypow ie-1tego nieniem ieckie narody muszą dobrze ro zw a-|u ik a . N agania ona postępowanie podczas w yw ie­
dzieć przekonanie, że rozwój naszego narodu jest lżyć, zanim przeleją krew  za wielkość, sław ę i |s z a n ia  flagi, które było niewłaściwem i szkodli- 
tylko w Austryi możliwym i dlatego też będziemy I honor Hohenzollernów. Jak ie  następstw a zwykło l we m,  a  nie licowało przedewszystkiem  z zasada, 
i musimy wszelkiemi siłami zawsze i szczerze stać I mieć wojenne w spółdziałanie z Prusam i, tego ja-1 iż zarząd wybrzeży zachodnio-afrykańskich powi- 
w obronie Austryi. Użyczylibyśmy Austryi środ-lsnym  dowodem jes t ostatnia szlezwicko-holsztyń-1 nien się odbywać przy zachowaniu zwierzchnictwa 
ków do je j obrony i mocarstwowego stanow iska I ska wojna. N agrodą za ówczesną pomoc a u s try - | sultana. W ogóle kom pania wschodnio-afrykańska, 
naw et w tedy, gdyby nie stało u steru to minister-1 acką był r. 1866. Tem i historycznemi faktam i po-1 wobec słabego stanow iska zarządu, przy zacho- 
stwo, lecz gdyby stał przed nami inny rząd, gdyż I uczony, nie dziw, że naród czeski, a  przynajm niej | waniu w szystkich narodowych przesąuów ludności 
to je s t koniecznością dla nas. Ale moi panowie I wielka część tego narodu — bo nik t nie ma pra-1 miejscowej, przez zręczne traktow anie praw  suł- 
w tej konieczności nie stoimy do pewnego s t o- Iwa w imieniu całego narodu przem aw iać — sp o - |ta n a  i jego  namiestników*. powinna starać się 
pnia izolowani. Stoimy tu na jednej podstaw ie Ig ląd a  z pew ną nieufnością i nie bez pewnej oba-1 właśnie tych ostatnich nagiąć do swoich celów,

My nie mamy I wy na niem iecko-austryackie przym ierze. A jak ąż

X Par) xa.
S k a n d a l  w I z b i e .

Przebieg onegdajszego posiedzenia Izby był 
skandalicznym . Naprzód upow ażniła ona sądy  do 
ścigania W ilsona w skutek skargi*, wniesionej przez 
bankiera W eil-Picarda. Wilson zajął ze zw ykłą 
flegmą swe miejsce. Ł aw ka, w której siedział, po­
została znowu pusta. Hćrisson imieniem komisyi 
wniósł ekstradycyę Wilsona. Thevent sprzeciwia

z najw yższym  domem cesarskim .
przyszłości bez tego państw a, ale także naj wyższy I korzyść przyniosło nam  dotąd niemiecko-auśtrya- 
dom cesarski niem a również przyszłości bez tego I ckie przym ierze? Mówią, że pokój. Ale n ik t nie I 
państw a. W szystko, co można uczynić, aby na-1 dowiódł, czy i bez tego przym ierza byłby nas kto 
szej najwyższej dynastyi zabezpieczyć pełną chwa-1 zaczepił. Lecz przypuściwszy, że memiecko-austry- 
ły  i potęgi przyszłość, je s t porówno rękojm ią d la |a c k ie  przym ierze oznacza pokój, to zapytu ję: cóż 
naszego narodu, a w szelna obrona, ja k ą  się stwa-1 wreszcie pomoże nam  tak i pokój, który bardziej 
rza dla najwyższej dynasty i, je s t także obronąIniszczy narody, niż najkrw aw sza w ojna? 
dla naszego narodu i dlatego będziemy głosowali I My chcemy wielkiej i niezawisłej Austryi i dla* 
za tą  ustawą. (Żywe oklasai po prawicy. Mówca | tego uchwalam y nową ustawę dla państw a austrya 
odbiera powinszowania z wielu stron). 1 . . .  . . .

M inister obrony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b
zbija zarzuty Rlenera, podniesione z powodu kwe- ___ 0 _______ Q. __________ 4___ r _________  .
styi językow ej. W komisyi nie poruszano kw estyi I uchwalamy tę  ustaw ę dla Cesarza austryackiego, | se^  k ° misyi; praw ica w strzym ała się od głoso 
p raw a najw yższego wodza. J a k  długo mówca b ę -|je s tem  tego pew ny, iż Cesarz austryacki je s t za | ^ an ‘a ' Wilson po niejakim  czasie opuszcza Izbę 
dzie miał zaszczyt stać na stanow isku m in istra ,| razem królem czeskim i że jak o  tak i na  zasadzie | ^ m czasem > mimo pozornego spokoju, wrzało

wszystko w Izbie. W iedziano, ż e  prezes ministrów 
zażąda deklaracyi z powodu zapowiedzianego

niem iecki był środkiem  porozum iewania się w a r - ls k ie g o  i jego narodu. Uchwalamy ustawę wojsko- 
m ii, nie zaś środkiem  stronniczych sporó*v. D la Iw ą  bez względu na niem iecko-austryackie przy 
arm ii nie istnieje kw estya językow a. Mówca po-1 mierze, gdyż przym ierza między wielkiemi mocar

c k ie g o , a  nie dla przym ierza niem iecko-austrya-. . - •
ckiego, uchwalam y tę ustawę dla Cesarza austrya-1 uważając, że oskarżenie je s t zbyt ogólnikowe, 
ckiego i dla nikogo innego, a  jeśli powiadam, iż Większość przez podniesienie rąk  przyjm uje wnio-
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lemizuje z zarzutam i m erytorycznem i, jak ie  pod-lstw am i nie zw ykły być na wieki zawieranemi. 
niósł Rlener przeciw  u staw ie , a  zw racając się I Zarzucą mnie może, iż przem aw ia ze mnie niena-
następnie do nieufności, wyrażonej obecnemu rzą-1 wiść ku Brusom. Rrawda, że sym patyi dla Prus
dowi, zaznacza, iż polityka tego rządu ma na celu I uie miał nigdy naród czeski, ale ze mnie przema- 
zachować powszechny współudział różnorodnych I w iają doświadczenia mojej ojczystej historyi. Li- 
żywiołów monarchii, ponieważ* nie wychodzi z je-1 czne były zabiegi ze strony B ru s, aby Czechy 
dnostronnego narodowego, lecz z ogólnego pań-1porw ać dla s ieb ie , a  dowodem tego rok 1866. 
stwowego austryackiego punktu w idzenia intere-1Przypom inam  proklam acyę p ru sk ą : „Do pełnego 
sów. I  tu nasuw a się bliskie p y tan ie , czy podIchw ały  K rólestw a czeskiego," mocą której chcia- 
rządem  jednostronnie narodowym , w ielka liczbal no naród czeski skłonić do oderw ania się od swe- 
innych narodowości tę politykę skuteczniej i z o- go domu panującego. Naród czeski zdarł z murów 
chotą w iększą będzie popierać? (Bardzo trafnie tę proklam acyę, zdeptał j ą  nogami w obliczu z wy 
na praw icy). Przyjęcie ustaw y wojskowej będzie ] cięzców, a  gdy pruskie pułki opuszczały Czechy,
kategoryczną odpowiedzią na te py tan ia ; gdy] wołały do nas ironicznie: Do widzenia. P raw da,
okażem y się gotowi postawić l 1/# miliona zorga że czeski naród w Austryi nie śpi na różach, ale 
nizowanych szerm ierzy na obronę naszej polityki, od pruskiego panow ania niech nas Bóg strzeże, 
możemy być z tego pewnie zadowolonymi. To je s t Ja k  się bowiem powodzi Słowianom pod berłem 
znaczenie naszego przym ierza, większe niż wszel- p rusk iem , tego mam y odstraszający przykład na 
k ie mowy. Austryaccy żołnierze, gdy będą powo- nieszczęśliwej W ielkopolsce. Pragniem y więc, aby 
łani do obrony, nie pójdą za politycznemi sym -j Austrya była silną i potężną, iżby w razie konie- 
patyam i lub antypatyam i, lecz, ja k  dotąd zaw sze] czności umiała rozerwać przym ierze i nie dać się 
czynili, za głosem obowiązku, za rozkazem  sw ego]zm usić do przyjaźni. (Huczne oklaski ze strony
Cesarza. (Brawo na prawicy).

Podniesiono tutaj, iż zawotowanie tego przędło
ien ią nie dzieje się dla rządu. Rząd tego prze-ikuśyi,

Młodoczechów).
Dep. K a l t e n e g g e r  wnosi zam knięcie dys-

poprzednio wniosku Laroze’a naganiającego rząd 
za to, że w spraw ie biskupstw nie zaznaczył swojego 
stanow iska. Floquet wśród ogólnej sensacyi wszedł 
istotnie na mównicę i wezwał dep. Laroze, aby 
w ystąpił otwarcie z oskarżeniem. Cała lewica i 
praw ica zw racają się do siedzącego w centrum 
deputowanego, wołając szyderczo: He, L aroze! 
Wśród wrzawy odzyw a się B asly: Rzeczpospolita 
je s t obecnie w rękach  B oulangera i Ferryego! 
Boulanżysta iSusim wrzeszczy na to : W jak iem  
tow arzystw ie śmiesz pan  staw iać B oulangera? —  
B asly : Daj mi pan św ięty spokó j! Susini rzuca 
się na  Baslyego i poryw a go za barki. Clovis 
Ilugues rozbraja zapaśników . Członkowie lewicy 
odw racają się z odrazą od tej sceny. Kwestor Na- 
daud udaje się do Susiniego, aby go pociągnąć 
do odpowiedzialności. P rezydent M eline: Zaiste 
rum ienię się wobec takich scen w Izbie! Grzm ią­
ce o k lask i: Do porządku! D eputow ani w zyw ają 
prezydenta, aby nakry ł głowę. Laroze dostaje się 
nareszcie do głosu i oświadcza, że gdy nadejdzie 
stosowna pora, wniesie wotum nagany dla rządu. 
Bprawa honorowa pomiędzy Susi nim i Basly m zo­
sta ła  za pośrednictwem  prezesa Izby i wybranego 
sędziego rozjemczego polubownie załatwiona.

Cesarzowa Eugenia ma zam iar wziąć udział 
w życiu politycznem ; pow raca do Paryża, gdzie

zam ieszka u księżny M atyldy. L ista kandydatów  
bonapartystycznych do wyborów już ułożona.— 
W  Brukseli odbyła się w trzech pierwszych dniach 
grudnia konfereneya bonapartystów, na której uło­
żono manifest, jak i ks. W iktor Napoleon przed 
wyborami do ludu francuskiego m a wydać. W m a­
nifeście m a się książę zwrócić do ludu względem  
przyszłej formy rządów, przeil rew izyą konsty- 
tucyi.

Z Peteisburga.
Jou rn a l de S t. Petersbourg  zw raca uw agę na 

szereg inwencyj dzienników zagranicznych, prze­
znaczonych na to, ażeby siać niepokój i wmawiać 
w św ia t, że Rosya zaciąga pożyczkę w celach 
wojennych. Do tej kategoryi należą wiadomości 
D a ily  Telegraph u  o urządzeniach obronnych w W ar 
szawie i Tim esa  o pontonach na D unaju, a  wre 
szcie artykuły  dzienników niemieckich, usiłujące 
skierow ać opinię publiczną przeciw walorom rosyj 
skim. D zienniku te są  w szelako w kłopocie, gdy 
przyjdzie im uzasadnić wołania K assandry. Nie 
wygodnie to mówić o ruinie ekonomicznej Rosyi 
wobec faktów, w ykazujących przeciwnie odrodzę 
nie je j ekonomiczne. Rosya nie zam ierza wszelako 
chełpić się z tego powodu i naw racać z drogi prac 
pokojowych, w skazanych przez monarchę.

M inister oświaty, Deljanow, usunął się od wszel 
kich owacyj w dniu swego jubileuszu i wyjechał 
z Petersburga. Podczas jed n ak  jego nieobecności 
w m ieszkaniu m inistra złożono liczne podarunki 
a w ich liczbie w spaniałe album od urzędników 
m inisteryum , wiele adresów, telegram ów  i t. p.
W cerkwi m inisteryum  odprawione zostało uroczy 
ste nabożeństw o, po którem  obecni z towarzyszem 
m inistra wysłali depeszę gratulacyjną.

Członek akademii*, Wesołowski*, m ianowany zo 
stał rzeczywistym  radpą stanu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 10 grudnia.

-  N abożeństw o  ża łob n e .  Za duszę ś. p. Artura 
G r o t g e r a  odprawionem zostanie nabożeństwo ża 
łobne we czwartek dnia 13 b. m. o godz. 10 rano 
Nabożeństwo odprawione będzie w kościele XX. Do 
minikanów (w kaplicy N. Maryi Panny) za staraniem 
uczniów szkoły sztuk pięknych.

-  N am ies tn ik  B adenl  był w sobotę na długiem 
posłuchaniu u następcy tronu arcyks. Rudolfa. W nie 
dzielę zaś miał posłuchanie u Najj. Pana. P. Namie 
stnik opuści Wiedeń najwcześniej we wtorek wieczór, 
Bawi tam także marszałek krajowy hr. Jan Tarnów 
sk i, w sprawie nowego znanego projektu wykupna 
propinacyi. Hr. Alfred Potocki wyjechał z Wiednia, 
na Paryż, do Cannes, gdzie przepędzi zimę. Przed 
wyjazdem odwiedził go arcyks. Karol Ludwik i miał 
z nim godzinną rozmowę. —  W Widdniu rozeszła się 
wieść, iż w miejsce p. Loebla, wiceprezydentem na 
miestnictwa lwowskiego zostanie p. Lidl, dotychczaso 
wy referent spraw galicyjskich w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, a starostą krakowskim p. Kuczkowski, 
dotychczasowy starosta kołomyjski i poseł na sejm

-  M istrz  J a n  M ate jko  jedzie jutro rano pociągiem 
kuryerskim do Lwowa, zaproszony tam , jak  o tem 
donieśliśmy, przez Instytut stauropigiański, celem zwie­
dzenia archeologiczno-bibliograficznej wystawy tego 
Instytutu. Najprzew. X. metropolita iłembratowicz za 
prosił mistrza Matejkę z córkami, które troskliwe t 
zdrowie ojca, towarzyszą mu w tej podróży, na mie­
szkanie do swojego pałacu przy katedrze ruskiej ś. Je 
rzego na cały czas ich pobytu we Lwowie. — Przy 
wystawie urządzono pracownię dla Mistrza na wypa 
dek, gdyby który z przedmiotów wystawy chciał sko­
piować.

—  Ju l ian  Klaczko bawi w Wenecyi.
—  P ismo od ręczne  N. P a n a  do hr. Taaftego, wy­

stosowane z powodu 40 rocznicy rządów Monarchy, 
a podane już dosłownie w naszym dzienniku w nu 
merze 280, rozlepionem dziś zostało po rogach ulic.

- Imatrykulacya uczniów, którzy tego roku wstą­
pili do uniwersytetu Jagiellońskiego, odbyła się dziś

godzinie H ej przed południem w auli uniwersyte­
ckiej ze zwykłą wspaniałością. Przemowę miał rektor 
Mfcus prof. Dr K a s p a r e k ,  poczem uczniowie nowo 
wstępujący składali w jego ręce, oraz w ręce dzie­
kana swego wydziału ślubowanie, iż stosować się będą 
do ustaw akademickich i strzedz honoru i godności 
akademickiej. —  Wstąpiło nowo do uniwersytetu 359 
uczniów, z tych 24 na teologią, 159 na prawo, 138 
na medycynę, 29 na filozofią. Ogółem jest obecnie 
w uniwersytecie Jagiellońskim uczniów 1290 (t. j .  bli­
sko o 70 więcej niż w roku przeszłym).

A nna z Bucheltów  Igo ślubu  K lugerow a 2go 
l i e l e n i e w s k a ,  małżonka zaszczytnie znanego lekarza 
Dra Zieleniewskiego, urodzona d. 10 kwietnia 1822 r., 
zakończyła życie w d. 7 b. m. —  Pogrzeb odbył się 
wczoraj przy bardzo licznym udziale publiczności, a 
nabożeństwo żałobne dziś w poniedziałek d. 10 b. m. 
w kościele 0 0 . Kapucynów o godzinie 10 rano.

Walne zg ro m ad zen ie  członków Tow. pedagogi­
cznego oddziału krakowskiego odbyło się w sobotę 

8 b. m. o godzinie lOej rano w seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem, pod przewodnictwem prezesa 

dyrektora Jabłońskiego. Podamy szczegółowe spra 
wozdanie.

—  „Kościuszko," Matejki, cieszy się w Wiedniu 
niezwykłem powodzeniem, większem może niż dotych­
czasowe tamże prace mistrza. Ranzoni w N . f r .  Presse 
wyraził się o obrazie niezmiernie pochlebnie i dał hi­
storyczny szkic o Kościuszce, nadzwyczaj sympaty­
czny. —  Niebawem wystawione zostaną w „Kiinstler- 
haus“ akwarelle Piotra Michałowskiego.

—  W ojciech K ossak  nadesłał wczoraj na wystawę 
Sztuk Pięknych nowy obraz, który, choć niezapowie­
dziany, ściągnął odrazu do Sukiennic tłumy publi­
czności. Jak poprzednie utwory tego niepospolitego 
malarza bitew, jak  Samo-Sierra, Olszynka, Marsz 
marsz i t. d . , tak i ten ostatni jego utwór przyciąga 
do siebie widza podwójną magnetyczną siłą : treścią

głębin naszego narodowego życia, jego najżywo­
tniejszych wspomnień lub nadziei zaczerpniętą, oraz 
całkiem do tematu odpowiednią a porywającą isto­
tnie brawurą i dzielnością wykonania. Wobec tych 
dwóch niepospolitych zalet nikną drobne usterki mniej 
lub więcej starannie wykończonych szczegółów; po­
zostaje wrażenie silne, nieprzeparte, na wskróś ory­
ginalnego i rycerskim duchem natchnionego dzieła. 
Tym razem mamy przed sobą dramatyczny epizod 

kampanii 12-go roku, opisany przez X. Kalinkę 
w żywocie jenerała Tadeusza Tyszkiewicza, kiedy 

odwrocie z pod Moskwy, jenerał chąc uratować 
działa swe, ugrzęzłe w błocie, skoczył ku nim z adju- 
tantem, a obsaczony przez kozaków, wzięty przez nich 
do niewoli został. Chwilę tę kozackiego napadu od­
dał właśnie malarz z całą grozą, jaką  przejmować 
może widok tak tragicznego wypadku.

—  W Gimnazjum św. Anny odbył się w piątek 
w pięknie udekorowanej sali amfiteatralnej staraniem

uczniów VHI klasy wieczorek ku uczczeniu pamięci 
Mickiewicza. Wieczorek rozpoczął się wygłoszeniem 
pełnego polotu poetycznego i głębszej myśli wiersza 
okolicznościowego, poczem popisywała się młodzież 
różnych klaś produkeyami muzycznemi, śpiewem 
i deklamacyą. Wykonanie wszystkich produkcyj 
świadczyło o dobrych chęciach i chwalebnej pracy 
młodzieży, wśród której widać niejeden talent, pięk­
ne na przyszłość w tym kierunku rokujący nadzieje. 
Wieczorek zamknął prof. Stroka ciepłem i barwnem 
przemówieniem, w którem wzywał młodzież do pie­
lęgnowania cnót i ideałów wielkiego wieszcza.

—  Komitet balu  na korzyść weteranów wojsk pol­
skich z r. 1831, oznaczonego na d. 6 lutego 1889 r., 
odbył pierwsze swe posiedzenie w d. 7 b. m. Wśród 
uchwał powziętych celem urządzenia tej zabawy, zwy­
kle tak płodnej w błogie dla ulżenia doli sędziwych 
weteranów owoce, postanowiono zamówić u znanego 
zaszczytnie jubilera tutejszego, p. Wacława Głowa­
ckiego, symboliczny upominek dla dam, który stano­
wić będzie piękną i miłą pamiątkę balu. Po za na­
radami komitetu dają się słyszeć głosy, aby na balu 
zamiast kosztownych toalet użyć przeważnie malowni­
czych strojów wiejskiego ludu naszego, lecz urzeczy­
wistnienie rzuconej tej myśli zależy jedynie od oceny 
i woli uczestników przyszłego balu.

—  W s a l i  g im nastycznej  „S ok o ła ,"  przystrojonej
chorągwiami, odbył się w d. 8 b. m. popis uczniów 
prywatnych Towarzystwa. W popisie wzięło udział 
62 uczniów w wieku od 7 do 17 lat. Pochody o- 
zdobne, wspólne i różne zwroty, wykonano przy od­
głosie muzyki dokładnie i z precyzyą. Na przyrządach 
ćwiczono się w 5 oddziałach, mianowicie na drążku, na 
koniu, na kółkach i wykonano skoki w dal. Publi­
czność liczną stanowili rodzice i krewni uczniów 
i wyrażali swe zadowolenie oklaskami, dla pięknie 
wykonanych produkcyj fizycznych młodzieży.

—  W czora jsze  p r z e d s ta w ie n ie  a m a to rs k ie  w lo­
kalu „Ogniska", które napełniło szczelnie szczupłą 
salę, powiodło się bardzo pięknie. W luźnie odegra­
nym 4 akcie E m igracy i chłopskiej podobała się 
szczególniej dobrze odegrana wzruszająca scena wilii 
„Bożego Narodzenia," w następującym zaś obrazku 
dramatycznym Szymanowskiego A a  ulicy , trudny 
monolog Pawia, przyprowadzonego z nędzy i rozpa­
czy prawie na krawędź zbrodni, oddany był z praw- 
dziwem przejęciem i wyrozumieniem swej roli. We­
soły wodewil ze śpiewami K om iniarz i  m łynarz, 
dany na zakończenie, a odegrany przez amatorów 
płynnie i z werwą artystów dramatycznych, ubawił 
wielce licznie zebraną publiczność.

—  W P odgórzu  odbył się dnia 7 b. m. koncert 
w gmachu szkolnym, na dochód ubogiej dziatwy 
szkolnej. Co rok urządzane na ten cel produkeye 
i zabawy mają wielką wziętość i wykazują wcale 
ładne rezultaty. Ostatni koncert był również przepeł­
niony publicznością, a program i wykonanie zasługu­
ją  na prawdziwą pothwałę. Pomijając już p. Ostrow­
skiego, który jest tych koncertów duszą i zajmuje się 
stroną artystyczną z uznania godnym zapałem, niepo­
dobna nie wymienić gry* bardzo poprawnej na forte­
pianie pani Stengel i świetnej deklamacyi panny 
Anny Barueh. Obie amatorki zebrały też huczne a 
najzupełniej zasłużone oklaski. Gra na skrzypcach 
panny Adamskiej, uczennicy p. Ostrowskiego,i akom­
paniament panny Skakalskiej* stanowiły bardzo ładne 
uzupełnienie koncertu. Część wokalną wypełniła pan­
na Heumann, znana zaszczytne śpiewaczka krakow­
ska, uczennica Lampertiego, a zakończył produckyą

Siemiaszko znakomitem wygłoszeniem kilku charak­
terystycznych i humorystycznych utworów.

- Hr. HiiUner i k o szu le .  Mylną okazała się wia­
domość, iż słynny, podróżnik, ex-dyplomata, a świeżo 
mianowany hrabią 70-letni Hubner puszcza się znowu 
w podróż naokoło świata. Wiadomość ta powstała 
ztąd, iż hr. Hubner, ile razy w dalszą udawał się 
drogę, obstalowywał kolorowe koszule. Tym razem 
uczynił to samo, bez zamiaru objechania kuli ziem­
skiej. Rzecz jednak zrozumianą została przez kamer­
dynera w dawnem znaczeniu, a od niego dostała się 
do N . f r .  Pręsse.

—  S a ra  B e rn h a rd  zbierała po Wiedniu, Pradze i 
Peszcie, laury w Bukareszcie — obecnie zbiera je  
w Konstantynopolu, zkąd uda się do Egiptu. W marcu 
wystąpi ponownie dziesięć razy w Wiedniu.

W B rlin ie  nazywają trzech cesarzy: „der greise 
Kaiser," „der weise Kaiser" und der „reise-Kaiser." 
Gdy zaś ktoś wita się ze znajomym, a ten nie zdaje 
się być dobrze usposobionym, pierwszy pyta go o po­
wód i dodaje: „nie darowałem ci przecież fontanny."

Repertuar teatru krakowskiego.
We Wtorek l ig o :  Ć w iartka ’p a p ie ru , komedya 

w 3 aktach, W. Sardou, z p. Hoflmanuową w roli 
Zuzanny.

We środę 12go: Pierwszy występ słynnych śpie­
waków szwedzkich, tak zwanych „Trubadurów pół­
nocy," oraz D ziw ak, komedya w 5 aktach, Aleksan­
dra Mańkowskiego.

We czwartek 13go: Drugi i przedostatni występ 
słynnych śpiewaków szwedzkich. Program nowy — 
oraz W ukacye m ałżeńskie , komedya w 3 aktach, 

Valabrequa.
W piątek 14go: Ostatni występ słynnych śpiewa­

ków szwedzkich. Program nowy — oraz P rzygody  
ozwodowe, komedya w 3 aktach, A. Bissona i A, 

Marsa.
W sobotę 15go: Po raz pierwszy: Florek, kome­

dya w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda 
Ruszkowskiego.

—  Dnia 8go i 9go grudnia piękna pogoda; term. 
8go od — 2-4 doszedł do —1-3-4 C., dnia 9go od 
3-1 doszedł do -f-2-0 C. — Barometr opada; o

godzinie 7ej rano d. lOgo stan jego był 742T millim., 
term. -j-l-OC. —  Wiatr zachodni.

— We wtorek d. l ig o  grudnia: ś. Damazego pap.

0  t r ą d y c y a c h  n a ro d o w y c h  w w y c h o w an iu  
pu b l i czn em .

Pełno było w sali ratuszow ej, gdy na trybunę 
wstępował p. S tanisław  Szczepanowski, znany ze 
śmiałego działania na polu przem ysłu górniczego, 
równie ja k  ze stanow iska bardzo w ydatnego n a  
arenie publicystycznej i parlam entarnej.

Mało książek wzbudziło tyle zajęcia, wywołało 
tyle kontrow ersyi, ja k  właśnie „Nędza w G ałicyi," 
która  poruszyła wiele problematów społeczno-eko­
nomicznych. Pełną też sym patyi była ta  c iek a­
wość, z ja k ą  wczoraj publiczność k rakow ska po­
w itała prelegenta, który zaczął od uspraw iedliw ie­
nia z wyboru przedmiotu, niem ającego nic wspól­
nego z jego zawodem, humorystycznem  porówna­
niem z owym członkiem deputacyi w spraw ie po­
datku gorzelnianego, który w roku przeszłym  za­
czął swą przemowę do m inistra od s łó w : gorzelni 
nie mam —  na gorzelnictwie się nie znam —  a
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więc!!! Wychowanie publiczne jest sprawą tak 
żywotną i ogólnego dla społeczeństwa interesu, że 
nawet w czasach specyalizmu nie wymaga konie­
cznie specyalności — owszem ludzie z zawodem 
pedagogicznym niemający nic wspólnego mogą 
niekiedy trafniej wytknąć niedostatki i wskazać 
potrzebę,, reiormy niż fachowi pedagogowiej— a 
nowem tego potwierdzeniem był wczorajszy odczyt 
pełen świeżych, szerszych myśli, błyszczących tern 
w łaśn ie, że zaczerpniętych nie z utartej metody 
lub doktryny, ale z życia schwyconych.

Trądycye narodowe są dwojakie: dobre i zgu­
b n e  — rzekł prelegent — i sięgnął do tych tra- 
dycyj w wychowaniu publicznem polskiem, które 
ze świetnych oceniać należy rezultatów. Zlekka 
dotknął prelegent prac Konarskiego i komisyi e- 
dukacyjnej, przypominając, że wyprzedziły one 
w niektórych punktach sjstem at szkolny Niemiec, 
jak  n. p. podział przedmiotowy, zamiast klasowe­
go, nauczycieli szkół średnich.

Dalej szkoła krzemieniecka i kuratorya Adama 
Czartoryskiego stanowiły punkt wyjścia w założe­
niu prelegenta, że wrócić nam się trzeba do tego, 
co samodzielnie na tern polu u nas zdziałano. Nie 
dla przeceniania tego, co polskie, ni też z lekcewa­
żenia tego, co obce — zwrot ten do tradycyj na­
rodowych w wychowaniu jest konieczny — wy­
maga go natura polska i psychologiczne warunki.

Znajdujemy się dziś — mówił prelegent — 
w tern samem położeniu wobec systemu wycho­
wawczego niemieckiego — w jakiem  znajdowały 
się Niemcy przed stu laty wobec Francy i. Tu au­
tor przytacza wspomnienia Goethego z Dichtung 
und  H ahrhe.it o wpły wieklasycyzm u francuskiego 
i obudzonem poczuciu samodzielnej drogi dla ducha 
niemieckiego. Analogiczną przytoczył prelegent cyta- 
cyą z rozmowy Mickiewicza o wpływie filozofii 
niemieckiej za umysły polskie w półwieku później.

Każdy naród ma odrębne właściwości usposo­
bienia i powołania — to też i system wychowaw­
czy winien z niemi się liczyć. W Anglii, po^skon- 
czonych początkowych szkołach młodzieniec u- 
czy się w praktyce zawodów przemysłowych, po­
dobnie jak  czeladnik rzemieślniczy — i w naro­
dzie, mającym najwyżej rozwinięty przemysł, nie­
ma szkół technicznych. W Bzkocyi znów na mały 
kraj jest cztery uniwersytety, do których uczę 
szczają synowie ludu, dzieląc swój czas między 
rolę i przemysł a studya uniwersyteckie w kur­
sach zimowych.

My niewolniczo idziemy za Niemcami, którzy 
trzymają się metody nauczania bez względu na 
wychowanie — uczeń jest maszyną, w którą się 
wlewa łyżeczkami naukę.

Rezultat okazuje się na naturach polskich uje­
mny. Nieraz słychać głosy zdziwienia, że mło­
dzież dziś jest starą — to nie jej wina, ale sy­
stemu przeuczenia bez pobudzenia wrodzonych 
zdolności. Jako przemysłowiec prelegent stwierdza, 
że posiadamy niezrównany materyał robotniczy, 
a cudzoziemcy*. zajmujący się przemysłem w kra- 
jUfc zauważyli, iż robotnik polski tern jest zdolniej­
szy, im bardziej jest nieuczouy. Ta pomysłowość, 
zręczność i samodzielność, stępiona u intelligencyi 
skutkiem błędnego systemu edukacyi, który wy 
rzucono z kolei narodowej.

Odczyt p. Szczepanowskiego porywał słuchaczy 
ciepłem i polotem wykładu, odpowiadał on poczu­
ciu wewnętrznemu —  był on raczej pobudką, 
zdolną wywołać w wielu umysłach zwrot i ściślej­
sze zbadanie kwestyi. Podobnie jak  w książce 
„O nędzy galicyjskiej" —„.były tu premiśy, było 
odczucie i śmiałe wykazanie złego i niedostatków 
—  wszelako bez konkluzyi i afirmacyi, bez roz­
winięcia postawionej tezy dla praktycznych środ 
ków zaradczych. Zajmujący, miejscami świetny 
odczyt, był szkicem rzuconym śmiałą ręką z za­
pałem i siłą przekonania.

Dział ekonomiczny.
Walne Zgromadzenie 

Związku s tow arzyszeń  zarobkowych i gospodarczych .
L w ó w  9 grudnia.

f i n  w  ostatnich dwóch dniach odbywały się 
ożywione narady XIV Walnego Zgromadzenia de­
legatów Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych. W tych naradach wzięło udział 63 
delegatów, reprezentujących 78 Towarzystw zwią­
zkowych. Pierwsze posiedzenie publiczne, które 
odbyło się w sobotę od godziny 9 z rana do 2 
z południa, zagaił p. Biechoński, poczem załatwia 
no rozmaite formalności, a mianowicie zweryfiko­
wano legitymacye delegatów, wybrano na czas 
obrad przewodniczącym p. Biechonskiego z Gorlie 
a jego zastępcą p. Balickiego z Wykot i . d.

N a posiedzenie to  p rzyby li ta k że  dy rek to row ie 
B a n k u  krajow ego  pp. D r A lfred Z górsk i i D om a- 
szew sk i, tudzież p rezes R ady  nadzorczej tej in sty  
tucv i o H. B ohdan. W inniśm y tu  n ad m ien ić , że 
w  p ią tek  w ieczorem  odbyły  się poufne n a ra d y  de­
legatów  n a  k tó rych  zastanaw iano  się  n ad  stosun- 
k - n i  T ow arzystw  zaliczkow ych do B anku  k ra jo ­
w ego O fAŻ D r Z g ó r s k i ,  naw iązu jąc  do tych 
noufnych n a ra u  delegatów , zauw ażył n a  publicznem  
U s ie d z e n iu  w dniu  8  b. m że rok  ub ieg ły  był

zs liczkowych z pow odu
posiedzeń
przykrym dla instytucyj .
dwóch znaczniejszych defraudacyj; z powodu tych 
wypadków dały się słyszeć głosy na poutnem ze 
braniu delegatów, że mogło nastąpić pewne zra 
Źenie ogółu do instytucyj zaliczkowych. Dr Zgór 
gki nie wierzy, ażeby odosobnione wypadki mai 
wersacyj mogły wywołać tego rodzaju następstwa 
Nam nie należy zrażać się do instytucyj, lecz 
przeciwnie, z okazyi podobnych wypadków wejść 
w siebie, zbadać, gdzie leży źródło złego i napra­
wić wadliwości w ustroju. Tak zapatruje się na 
te kwestye Bank krajowy; właśnie w piątek dnia 
7 h m odbyła Rada nadzorcza tej instytucyi 
swoje posiedzenie i mówca jest upoważniony do 
enucyacyi, mianowicie zaś do skonstatowania, że 
miedzy Towarzystwami zaliczkowemi a pokrewną 
im instytucją, Bankiem krajowym, istnieć powinien 
stosunek ścisły i przyjazny; a stosunek ten n ie  
powinien ze strony Banku krajowego nosie na so 
hie cechy patronatu nad Towarzystwami zaliczko 
wemi bo patronat taki należy się właściwie gal, 
Kasie oszczędności. Do wygłoszenia tej enuncyacyi 
został Dr Zgórski upoważniony, a to w celu od­
parcia mniemania, jakoby Bank krajowy dążył do 
breponderencyi nad Towarzystwami zaliczkowemi.

N aw iązu jąc do pow yższej enuncyacyi D ra  Z gór 
sk ieg o  uczynił p. T. M e r u n o w i c z  następu jący  
w n iosek ' Z grom adzen ie  delegatów  porucza korni 
sv i w ybranej dla rozpa trzen ia  rozlicznych wnio 
sków  ażeby zastanowiła się nad k  w e s t y ą

m i a n y  s t a t u t ó w  Z w i ą z k u  w kierunkach, a 
to: 1) ażeby ze względu na wzrastające nadmier­
ne przeciążenie patrona pracą i odpowiedzialno­
ścią, rozłożyć jego obowiązki na jakieś zbiorowe 
ciało np. na złożoną z 3 członków dyrekcyę; 2) 
ażeby obmyśleć taką formę zbliżenia się Związku 
do Banku krajowego, iżby wskutek tego, przy 
otrzymaniu zupełnej samoistności stowarzyszeń 
związkowych, Bank krajowy zastąpił im instytucyę 
centralną.1' Wniosek powyższy odesłało zgroma­
dzenie do rozpatrzenia i zdania sprawy na nastę- 
pnem posiedzeniu do komisyi, w skład której we­
szli pp.: Romanowicz, Boroński, Dr Lechowski, 
Witosławski Teofil, Wyszyński, Dr Reich i Łusz- 
piński.

S p r a w o z d a n i e  p a t r o n a  Dr S k a ł k o w -  
k i e g o z czynności za czas od 20 października 1888 

do 20 listopada b. r. przekazało Zgromadzenie do 
zbadania osobnej komisyi, w skład której wcho­
dzą pp.: Filasiewicz, Albin Rayski, Dr Wurst, 
Ritterschild i Rogaliński.

D la  z b a d a n i a  z a m k n i ę ć  r a c h u n k o ­
w y c h  Z w i ą z k u  za rok 1887 i budżetu na rok 
1889 wybrało zgromadzenie komisyę budżetową, 
w skład której weszli pp. Ulmer, Zbrożek, Źarda- 
cki, hr. Czarnecki i Mars, a dla zbadania s p r a ­
w o z d a n i a  z p r z e p r o w a d z o n y c h  w r. z. 
u s t r a c y j  zwyczajnych i nadzwyczajnych, wy- 

irano komisyę z pp. Dra Jabłońskiego, Ostrow­
skiego, Gettingera, Rozwadowskiego i Borowca.

Pomijamy rzeczy mniejszej wagi i rozmaite kw e­
stye formalne, a streścimy tylko ożywioną dysku- 
syę, jaką zgromadzenie przeprowadziło nad waż­
niej szemi kwesty ami. I tak w r. z. pojawiły się 
wnioski Towarzystw zaliczkowycu w Limanowie, 
Głogowie i Kulikowie, zmierzające do utworzenia 
c e n t r a l n e j  i n s t y t u c y i  f i n a n s o w e j ,  októrą 
mogłyby się oprzeć poszczególne Towarzystwa za 
iczkowe i czerpać z niej kredyta. Kwestya ta — 

jak  to wyłożył obszerniej p. R o m a n o w i c z  — 
nie jest nową i pojawia się od lat wielu, ale za 
wsze z jednakowym skutkiem, nie zdołano bowiem 
dotychczas znaleść formy dla takiej centralnej in­
stytucyi

Wszystkie wnioski, jakie się pojawiły w tym 
uerunku, jak  np. utworzenie Towarzystwa akcyj­
nego, albo spółki komandytowej, albo osobnego 
Towarzystwa opartego na wzajemnej pomocy, albo 
wreszcie wniosek, ażeby sam Związek przeisto­
czył się w taką centralną instytucyę finansową, 
okazały się niepraktycznemu Ale zresztą d z i s i a j  
me zachodzi już nawet potrzeba utworzenia cen­
tralnej instytucyi finansowej dla Towarzystw za- 
iczkowych, albowiem istnieją instytucyę finanso­
we potężne, jak  np. gal. Kasa oszczędności, Bank 
krajowy, Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Kra 
kowie i t. d., które zasilają Towarzystwa zalicz­
kowe obfitym a tanim kredytem.

Sprawy tej nie należy wprawdzie spuszczać 
z oka, ale na razie merytoryczne jej załatwienie 
nie jest wskazane; i dlatego Wydział Związku, 
któremu zostały w r. z. przekazane powyższe 
wnioski Towarzystw w Limanowie, Głogowie i Ku 
likowie, nie zaleca przyjęcia takowych. Sprawę tę 
odesłano jeszcze do rozpatrzenia komisyi, wybra 
nej dla zbadania wniosków.

W r. z. uczynił Dr Z g ó r s k i  w n i o s e k ,  t y ­
c z ą c y  s i ę  p r z y j ę c i a  z a s a d y  n i e w y p ł a -  
c a n i a  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  z a  e s k o n  
t e r n ,  lecz tylko w terminie ściśle określonym 
Nad tym wnioskiem zastanawiał się Wydział 
Związku i przez usta swego sprawozdawcy Dra 
Lechowskiego, zaleca przyjęcie następującej rezo- 
lucyi: „Ocenienie, czy wkładki oszczędności mają 
być wypłacane za eskontem przed upływem ter­
minu, czy też tylko w terminie ściśle oznaczonym, 
należy pozostawić dyrekeyom poszczególnych To 
warzystw. Zarazem należy zalecić tym dyrekeyom 
ażeby ściśle śledziły konstelacye finansowe i po­
lityczne i zawsze miały do dyspozycyi co najmniej 
3%  sumy wkładkowej, przyczem powinny termina 
płatności wekslów ściśle stosować się do terminów 
płatności wkładek." Rezolucyę tę przyjęło.Zgroma- 
dzenie-

Jak  co roku, tak i tym razem omawiało zgro 
madzenie obszernie sprawę k r a j o w e g o  T o w a ­
r z y s t w a  o c h r o n y  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  
Po obszernej dyskusyi uchwaliło zgromadzenie 
następujące rezolucye: 1) Towarzystwa zaliczko­
we, przedewszystkiem zaś w siedzibie sądów ob 
wodowych, powinny wciągać w zakres swoich 
czynności ochronę własności ziemskiej i jeżeli po 
trzeba, zmienić w tym duchu lub uzupełnić statu 
ta ; o swojem postanowieniu powinny zawiadomić 
wszystkie bratnie stowarzyszenia w okręgu sądu 
obwodowego istniejące, oraz władze autonomiczne 

gminne. Gdyby jakieś Towarzystwo uważało 
na razie, że trudno zmienić statuta, a mimo to 
nadarzyła się sposobność interweniowania w roz 
wikłaniu jakiegoś interesu, powinno ono przyjść 
z pomocą i nie uchylać się od zadania. 2) Posta 
rać się o to, aby Rady powiatowe i gminne o 
każdym wypadku, w którym interweneya byłaby 
wskazaną, zawiadamiały także stowarzyszenia 

aby w biurach tych stowarzyszeń prowadzona 
była ewideneya ogłaszanych w dzienniku urzędo­
wym wszystkich licytacyj, tyczących się własno­
ści ziemskiej. 3) Poleca się Wydziałowi Związku 
wykonanie tej uchwały i udzielenie bliższych 
wskazówek Towarzystwom, w jaki sposób przy­
stąpić mogą do przeprowadzenia reforny powyż 
szej

Dr S k a ł k o w s k i  przedstawił następnie znane 
powszechnie r o z s t r z y g n i e n i e  T r y b u n a ł u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  z d n i a  29 l i s t o p a d a  
188/ r. w s p r a w i e  p r z y j m o w a n i a  p o d p i  
s ó w  n i e c z ł o n k ó w ,  jako ręczycieli i znaną 
enuncyacyę ministra Dunajewskiego na posie 
dzeniu Izby poselskiej w d. 12 z. m. na interpe 
lacyę dep. Vrabetza. Według oświadczenia mini 
stra Dunajewskiego byłoby takie stowarzyszenie 
wolne od podatku zarobkowego, które udziela po­
życzek na skrypta tak ułożone, że z tekstu ich 
jest widocznem, kto jest właściwym dłużnikiem, 
a kto ręczycielem i jeżeli tylko dłużnik jest 
członkiem Towarzystwa. Patronat rozesłał do sto 
warzyszeń Związkowych okólnik z formularzem 
skryptu dłużnego, który rozróżnia, w myśl oświad 
czenia ministra skarbu, dłużnika właściwego ot 
ręczyciela.

Wreszcie przekazało zgromadzenie Wydziałowi 
Związku do zbadania i zdania sprawy w przy 
szłym roka następujący w n i o s e k  p. M e r u n o  
w i c z a :  „Zaprowadzenie w kraju naszym r o l n i  
c z y c h  s t o w a r z y s z e ń  k r e d y t o w y c h  s y s t e  
mu  R a i f f e i s e n a ,  uznaje się za pożądane i po 

Wydziałowi ażeby wypracował statutłeca
wzorowy dla podobnych stowarzyszeń, zastosowa 
ny do właściwości i usposobień naszego ludu i a 
żeby zajął się ich organizacyą.

P. B i e c h o ń s k i  zagaiwszy dzisiaj (9 b. m.) 
plenarne posiedzenie, zakomunikował zgroma­

dzeniu, że Wydział związku, uzupełniony pp. X. 
Reszytełowiczem, Ulmerem, Terenkoczym i Wy­
szyńskim, ukonstytuował się i wybrał jego (Bie- 
chońskiego) przewodniczącym, a p. Terenkoczego 
zastępcą. Ukonstytuowawszy się, uzupełnił Wy­
dział biuro Związku, a m anowicie mianował lu­
stratorem p. Heindricha, z płacą roczną 1600 złr., 

referentem p. Skibińskiego, z taką samą płacą. 
Przewodniczący zapewnił, że reorganizacya biura 
nastąpiła w myśl rzeczywistych potrzeb Związku 

odpowiada w zupełności życzeniom wypowiedzia­
nym przez Bank krajowy i gal. Kasę oszczędno­
ści. Co do unormowania wzajemnego stosunku mię­
dzy biurem Związku a patronem, to Wydział 
Związku zajmie się tą sprawą na najbliższem po 
siedzeniu, przystąpi mianowicie do reiormy statutu 
Związku i regulaminu, w ten sposób, aby zadość 
uczynić nietylko potrzebom i interesom Związku, 
ale utrwalić także dotychczasowy dobry stosunek 
między Bankiem krajowym i gal. Kasą oszczę­
dności.

Z porządku dziennego poszczególni sprawozdawcy 
referowali wnioski uchwalone przez komisyę, wy­
brane na poprzedniem posiedzeniu. Nad wnioska­
mi komisyjnemi toczyły się bardzo ożywione, czę­
stokroć nużące i bezprzedmiotowe dyskusye, osta 
tecznie zaś, życzenia wyrażone w komisyach, zna- 
azły wyraz w następujących rezolucyach, uchwa­

lonych przez zgromadzenie:
1 tak, zgodnie z wnioskami k o m i s y i  p a t r o ­

n a c k i e j  (sprawozdawca p. Albin R a y s k i ) ,  któ­
ra rozpatrywała sprawozdanie Patrona z jego czyn­
ności w r. z., uchwaliło zgromadzenie:

1) Uprasza się Patronat i Wydział, aby poro­
zumiawszy się z Bankiem krajowym, Bankiem au- 
stro-węgierskim, Towarzystwem wzajemnych ubez- 
rieczeń w Krakowie i lwowską Kasą oszczędno 
śei, wyjednał u tych instytucyj postanowienie, że 
t y l k o  t e  T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e  b ę d ą  
a k r e d y t o w a n e ,  k t ó r e  n a l e ż ą  do  Z w i ą z -  
ku.  2) Uprasza się Patronat i Wydział o z a k ł a ­
d a n i e  s t o w a r z y s z e ń  z a l i c z k o w y c h  w tych 
miejscowościach, w których potrzeba takowych 
jest widoczną, a w których znajdują się siły po 
trzebne do prowadzenia tych instytucyj. Zwraca 
się także uwagę Patronatu na tworzenie s p ó ł e k  
h a n d l o w y c h  i p r o d u k c y j n y c h ,  a to w po 
rozumieniu z krajową komisyą przemysłową. 3) 
Uprasza się Patronat o coroczne sprawozdanie ze 
stanu wkładek oszczędności w Towarzystwach za­
liczkowych, i ażeby zgromadzenia Związku odby­
wały się o ile możności w ciągu miesiąca wrze­
śnia, i trwały, o ile tego potrzeba wymagać bę 
dzie, trzy dni.

W imieniu k o m i s y i  l u s t r a c y j n e j ,  której 
zostało przekazane sprawozdanie lustratora, refe­
rował p. R o z w a d o w s k i ,  i przedłożył szereg 
wniosków, które zgromadzenie przyjęło, a z któ 
rych wyjmujemy następujące ważniejsze wnioski: 
a) Towarzystwa powinny przestrzegać, aby dekla- 
racye przystąpienia, na podstawie których opiera 
się odpowiedzialność członków, wystawione były 
w sposób niedający żadnej wątpliwości pod wzglę­
dem prawnym; b) zgromadzenie wyraża przeko­
nanie, że w n i e k t ó r y c h  T o w a r z y s t w a c h  
p o b i e r a n e  p r o c e n t a ,  w i n n y c h  z a ś  w y ­
p ł a c a n a  d y w i d e n d a  od  u d z i a ł ó w ,  s ą  z a  
w y s o k i e ,  i że Towarzystwa te dążyć powinny 
do obniżenia stopy procentowej i do zrównoważe­
nia wypłacanej dywidendy z przeciętną stopą pro 
centową w kraju.

F. R o m a n o w i c z  referował w imieniu komi­
syi, której na poprzedniem posiedzeniu zostały 
przekazane do zbadania wnioski delegatów, głó 
wnie zaś podany wyżej wniosek p. M e r u n o w i  
cza .  Komisya zaproponowała, a zgromadzenie u 
chwaliło następujące rezolucye: Poleca się Wy 
działowi, ażeby zbadał, jakie z m i a n y  w we  
w n ę t r z n y m  u s t r o j u  z w i ą z k u ,  w jego sta 
tucie, regulaminach i instrukcyach zaprowadzićby 
należało; jakie zmiany należałoby zaprowadzić 
w i n s t y t u c y i  l u s t r a t o r ó w ,  aby osiągnąć sku­
teczne wykonywanie lustracyj. Co do c e n t r a l ­
n e j  i n s t y t u c y i  poleciło Zgromadzenie Wydzia­
łowi, aby tej sprawy nie spuszczał z oka, dalsze 
w tej sprawie przeprowadził dochodzenia i zdał 
sprawę walnemu zebraniu, tymczasem zaś winien 
Wydział i patronat przez okólniki i artykuły w cza­
sopiśmie Z w i ą z k u ,  tudzież przy sposobności lu 
stracyj szerzyć pomiędzy stowarzyszeniami ideę 
wzajemnej pomocy stowarzyszeń między sobą. — 
Dalej poleciło Zgromadzenie Wydziałowi, ażeby 
z finansowemi instytucyami, które stowarzyszeniom, 
należącym do Związku, udzielają kredytu, wyro­
bił ściślejszy stosunek, informował je  o stanie sto­
warzyszeń i postarał się o to , aby reprezentanci 
tych instytucyj przybywać zechcieli na posiedze­
nia Wydziału Związku w wypadkach, gdy prezes 
lub patron dla porozumienia się lub poinformowa­
nia w ważniejszych sprawach na posiedzenie Wy­
działu ich zaprosi.

Zgodnie z wnioskami komisyi budżetowej (ref. 
p. Zbrożek) przyjęło zgromadzenie do wiadomości 
zamknięcie rachunków Związku za r. 1887 i u 
dzieliło Wydziałowi absolutoryum; uchwaliło także 
budżet na r. 1889.

P. Ł u s z p i ń s k i  zdał sprawę z wniosków ko 
misyi, która zastanawiała się nad rozstrzyguię 
ciem Trybunału administracyjnego z d. 29 listo­
pada 1887 r. 1. 2946 w sprawie przyjmowania 
podpisów nieczłonków jako ręczycieli. Komisya 
zaproponowała, a Zgromadzenie uchwaliło w tej 
sprawie następującą rezolucyę: „Uprasza się pa 
trona, aby imieniem Związku stowarzyszeń wygo 
tował i wysłał do Rady państwa petycyę o uchwa­
lenie zmiany § 1 ustawy z 14 kwietnia 1885 r. 
Nr 45 D. p. p. w myśl wniosku Dra Józefa Krofty."

Na wniosek Dra L e c h o w s k i e g o  uchwaliło 
Zgromadzenie, że przyszłoroczne walne zgromadze­
nie delegatów Związku odbędzie się w C i e s z y ­
ni e,  jeżeli nie zajdą nieprzezwyciężone przeszkody.

Na tern zakończyły się dzisiaj obrady po go­
dzinie 2 z południa.

—65-00, biała 5000— 75-00; s p i r y t u s  za 100 
itrów, bez beczki, w miejscu kontyngentowany 
17-75—1 8 —.

Rozwiązanie szarady .
Otrzymaliśmy przeszło 70 listów z rozwiązaniem 

szarady, umieszczonej w ostatnim Nrze Czasu. 
Dalsze listy nadchodzą, dlatego jutro dopiero 
ogłosimy przyznanie nagrody.

Od Administracyi „Czasu:1
Na odnowienie kościoła na Skałce nadesłali 

ekarze i urzędnicy szpitala św. Łazarza ze skła­
dek między sobą zebranych 11 złr. 90 ct., służba 
szpitalna z drobnych składek 18 złr. 84 ct., cho­
rzy tegoż szpitala 1 złr. 29 ct., Józefa, Toncia, 
Kazia i Staś Sołgowie 1 złr. 25 ct., Zofia Zając 
50 ct., Jan  Rakoczy 40 c t., Agnieszka Fisz 20 ct., 
ogółem 34 złr. 38 ct.

Artykuły w dziale „Iiuleiłuae< nie pocho­
dzą od HedaUcyi.

N A D E S Ł A N E . (2089)

l> l a  r o b o t n i k a  i  r o b o t n i c y ,  którzy na 
codzienny chleb muszą zarabiać pracą swych rąk, 
jest uszczerbek zdrowia połączony z wielką szko­
dą, dlatego muszą troskliwie na to uważać, ażeby 
chorób unikać, a jeżeli ich choroba dotknie, na­
tychmiast ją  zwalczać. P i g u ł k i  s z w a j c a r s k i e  
aptekarza R y s z a r d a  B r a n d t a  są lekarstwem, 
które u robotników z powodu swej taniej ceny 
(koszta dzienne wynoszą tylko 3 centy) a przytem 
przyjemnego, pewnego skutku prawie ogólny po- 
kup znalazły. Pigułki te są do nabycia w apte­
kach pudełko po 70 ct., i okazały się od 10 lat 
jako znakomity środek domowy we wszystkich 
tych wypadkach, gdzie wskutek utrudnionego tra 
wieuia i odżywienia nastało znużenie członków, 
niesmak, brak apetytu, napady zawrotu, zatkanie 
z gnieceniem w żołądku i t. p. Należy jednak 
żądać zawsze pigułek szwajcarskich aptekarza 
R y s z a r d a  B randta, ponieważ sprzedają wiele 
łudząco podobnych i jednaką nazwą zaopatrzonych 
pigułek. Każde pudełko prawdziwych pugulek ma 
jako etykietę biały krzyż w czerwonem polu i 
podpis: Apotheker Rich. Brandt’s Sehweizerpillen. 
Wszystkich inaczej wyglądających pigułek me na 
leży kupować

N A D E S Ł A N E .  (2706 l-?j

Naturalne usunięcie kaszlu , chrypki i zajie- 
gmienia osięgnąć można najszybciej i najpewniej 
przez używanie prawdziwych, urzędownie ochro­
nionych cukierków cebulowych Tiezego. Ostry i 
przykry sm ak, ja k  wiadomo, nadzwyczaj leczni­
czego soku cebulowego został z tych cukierków 
szczęśliwie usuniętym, przez co lekarstwo stało 
się szczególnie przyj emnem dla wszystkich cier­
piących na szyję i piersi. Niezawodny skutek 
jest we wszystkich wypadkach zapewnionym.

Należy uważać dokładnie na nazwę n Tiezea, 
która na każdej paczce kilkakrotnie się powtarza. 
Wszystkie inne wyroby są naśladowaniem bez 
wartości. Prawdziwe w paczkach po 20 ct i 40 ct. 
m ają następujące firmy: w Krakowie apt. Edward 
Radler, ulica Szewska i. 5 ; Wiktor Redyk, apteka 
pod Barankiem; F . Sobierajski, apt. pod Słońcem; 
E. Stockmar, apt. pod złotym Słoniem; apteka J. 
Trauczyńskiego; w Bielsku  Alfred Biumenthal, 
apt. pod Koroną, N iedervorstadt; w Bochni apt. 
M. Gatty; w Czortkowie aptekarz Ludwik Noss; 
w P dznie  apt. Zygmunt Czajka; w Tarnowie M. 
Adler apt. pod Aniołem. Główny skład w Kro- 
mieryżu ma aptekarz F. Kriżan.

C e n y  n a  g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i e j
z dnia 7 grudnia.

P s z e n i c a  na grudzień — '------ '— , na wiosnę
8-30—8-35; ż y t o  na wiosnę 6’43—6.48, na maj- 
czerwiec 6-57—6-62; j ę c z m i e ń  morawski 8’75— 
1000, austryacki 7.10—7-80; k u k u r u d z a  na 
maj-czerwiec 5‘41—5'46; o w i e s  na grudzień 5-60 
—5-8o, na wiosnę 6T1—6*16; r z e p a k  na luty- 
marzec 16-85— 16 95; na sierpień-wrzesień 12 60 
—12-70; le n  węgierski 10-50—12-00; k o n o p i e
y- 10-25; h r e c z k a  6-85— 7-25; g r o c h  8-00
—1000; bób  9-50 — 11-00; w y k a  6-50— 7-50; 
p r o s o  5-75—6-00; k o n i c z y n a  czerwona 55-00

N A D E S Ł A N E . (2623)

Powszechne uznanie. —  Seminaryum duchowne 
w W armond (Holandya), 13 Grudnia 1887. „Panie 
E. G uyot, 19, Rue Jacob w Paryżu. Zechciej mnie 
Pan nadesłać 2 flakony słynnych Pańskich kapsułek. 
C. J. S m i th ,  w  Warmond, w okolicy Ley de (Holandya).

N A D E S Ł A N E .  (2712 2-4)

Piękny podarek na Gwiazdkę przedstawia karta 
symboliczna historyi Ameryki, wydana w Nowym 
Jorku przez ś. p. J. Horaina. Jest to chromolito- 
grafia, zawierająca w 64 kwadratach fakta naj­
ważniejsze tego kraju , ozdobiona 35 portretami 
najsławniejszych mężów Ame.yki. Kartę taką na­
być można, z dołączeniem objaśnienia po polsku, 
w księgarniach pp. Friedleina i Bartoszewicza 
w Krakowie, gdzie takową sprzedaje się na do 
chód wdowy i sierót po ś. p. J. Horainie za 2 złr.

N A D E S Ł A N E .  (2517 50-?)

O f l t E g o

m najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZC1AW A-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach £ ar dla, katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

P r a g a  10 grudnia. Jubileusz Riegera obcho­
dziły całe Czechy. Przybyło 150 deputacyj, nawet 
klub młodoczeski przysłał Riegerowi adres. Dzi­
siaj nastąpiło wręczenie daru narodowego. Wczo­
raj podczas przedstawienia galowego w teatrze 
uwieńczono biust Riegera.

B r u k s e l a  10 grudnia. W Belgii przeciągają 
ulicami bandy robotników, uzbrojone w rewolwery, 
spełniając gwałty.

Telegramy biura koresp.
t t  i e d e ń  10 grudnia. Komisya budżetowa za­

łatwiła w sobotę przedłożenie rządowe* tyczące 
się ułatwień dla styryjskiej pożyczki krajowej, 
jaKOteż tytuły: „zarząd centralny" i „inspektorzy 
przemysłowi". Przy budżecie ministerstwa handlu 
przyjęto rezolucyę Schaupa, tyczącą się reform 
porządku ruchu ńa kolejach. Minister handlu o- 
świadczył podczas dyskusyi nad porządkiem ruchu 
na kolejach, iż, według jego mniemania, więcej 
polecić można częściową reformę tegoż* niż cał­
kowitą. Co do zakresu rewizyi musi się szukać 
porozumienia z Węgrami. Rokowania odnośne 
już są w toku; skoro doprowadzą do rezultatu, 
rozpoczną się potrzebne prace przedwstępne. — 
Przy układaniu przyszłego budżetu będzie się dbać
0 sprawienie wagonów cysternowych przy kole­
jach państwowych, kolei Karola Ludwika poleci 
się sprawienie takich wagonów dia wywozu spi­
rytusu. Minister oświadcza Neuwirthowi, że pro­
jek t ustawy o należytościach statystycznych jest 
już ukończony i przedłożony będzie po feryach 
Bożego Narodzenia.

U  i e d e ń  lU-go grudnia. Członek Izby panów 
prof. Neumann zmarł tu w 74 roku życia.

B u « la » P e is z t  10 grudnia. Wczorajsza konfe- 
reneya reprezentantów ministerstwa komunikacyi
1 węgiersao-galicyjskiej kolei pod przewodnictwem 
ministra Barossa przyjęła projekt upaństwowienia 
kolei. Na kolei tej ma już z dniem 1-go stycznia 
r. 1889 państwo objąć zarząd ruchu.

Budapeszt 10 grudnia. Wczoraj popołudniu 
odbył się, wśród odpowiedniej ceremonii wojsko­
wej, obchód pogrzebowy zmarłego fmp. Hennen- 
berga. W obchodzie wzięli udział: arcyksiążę J ó ­
zef, jeneralieya, korpus oficerów, minister Fejer- 
wary, Szeckenyi, Bedekovich, oraz wiele innych 
osobistości ze świata urzędowego. Książę Ferdy- 
nad Koburg polecił złozyć wieniec na trumnie 
zmarłego.

Aowy Sad 10 grudnia. Zmarł tu patryarcha 
kościoła serbskiego German Angyelics.

P r a g a  10 grudnia. Wczoraj wieczór urządzo­
no Riegerowi w czeskim teatrze narodowym hu­
czne owacye z okazyi 70-letniej rocznicy urodzin.

Dzisiaj rano wręczyła jubilatowi deputacya pod 
przewodnictwem burmistrza podarunek narodu 100 
tysięcy złr.. Rieger zastrzegł sobie decyzyę co do 
użycia tej kwoty, i dziękował bardzo wzruszony. 
Następnie odbyło się w uroczyście udekorowanej 
sali ratuszowej zgromadzenie reprezentacyi miej­
skiej i wszystkich deputacyj. Riegera przyjęto o- 
krzykami sława. Burmistrz i prof. Tomek mieli 
do jubilata entuzyastycznie przyjęte przemowy. 
Rieger dziękując, przedstawił zarys swojej polity­
ki, za którą przemawia doświadczenie, mówiąc, 
aby zgodne zapatrywanie się w tym kierunku 
manifestowano nietylko owaeyami i słowami, lecz 
i czynami. Poczem nastąpiły gratulacye ze strony 
pojedynczych deputacyj i wręczanie adresów.

lir. Taaffe i Philippowicz złożyli życzenia pi­
semnie.

f t - a r y ź  10-go grudnia. Rząd wysadził osobną, 
poza - parlamentarną komisyę, któraby poczyniła 
wnioski co do zarządzeń mających na celu ure­
gulowanie sprawy panamskiej. Komisya, która 
wczoraj odbyła pierwsze posiedzenie, zejdzie się 
jutro na powtórne posiedzenie.

10 grudnia. W departamencie Var wy­
brano jenerała Clusereth (komunistę); w departa­
mencie w Ardenach przyjdzie do ściślejszego wy­
boru.

Zwołanemu przez Laguerra w Epinal zgroma­
dzeniu przeszkodziły hałasy; tłum wygwizdał La­
guerra. Na wczorajszem zgromadzeniu w Saindie, 
departamencie W ogezów, Laisant i Laguerre, przy­
jęci gwizdaniem, mieli mowy wysławiające szcze­
gólnie Boulangera. Zgromadzenie uchwaliło posta­
wić na porządku dziennym sprawę rozwiązania 
Izby i rewizye konstytucyi. Po odbytym bankie­
cie zaszły bitki, liczne zranienia i aresztowania.

i t z y i n  lOgo grudnia. Komisya dia zarządzeń 
wojskowych uchwaliła jednogłośnie odnośne przed­
łożenie.

M ą d r y  t  10 grudnia. Wszyscy ministrowie po­
dali się do dymiśyi. Sagas ta będzie usiłował re­
konstruować gabinet bez współudziału dyssyden- 
tów większości.

M a u r y  t  10 grudnia. Królowa poleciła Sagas- 
cie utworzenie gabinetu, do którego prawdopodo­
bnie wejdzie Chinchilla jako minister wojny, 
Canalejas jako minister spraw wewnętrznych, Ar­
mio zaś obejmie tekę ministra spraw zagranicz­
nych.

konslantyiiopoł lOgo grudnia. Oczekują 
w najbliższej przyszłości wymiany ratyfikacyi 
w sprawie konwencyi suezkiej.

Zaprzeczają tu olieyalnie, jakoby książę Ferdy­
nand starał się o audyencyę u sułtana i spotkał 
się z odmowną odpowiedzią.

K I R 8 A  T E L E G R A F I C Z 1 E .
Wiedeń 10 grudnia 2 godz. 30 min. popoł.

— 11 — — m m
Telegramy własne „Czasu“.
W i e d e ń  10 grudnia. Koło polskie obradowało 

wczoraj nad budżetem ministerstwa oświecenia. 
Postanowiono ponownie wezwać rząd o pomnoże­
nie liczby inspektorów szkolnych i poruszyć spra­
wę mianowania wiceprezesa Rady szkolnej kra­
jowej. Wnioski tyczące się opłaty wpisowego do 
gimnazyum i zakładania szkół przemysłowych 
w Galicyi, przekazano szkolnej komisyi Koła.

w  i c t i f u  10 grudnia. Zmowa zecerów w Wie­
dniu załatwiona.

§ papier, opod..
-g ?> srebrna „
2  «  4*/. złota . . .

3 5% pap.nieop. 
AkcyeBan. Aug.-W.

„ kredytowe .
Londyn ..................
Napoleony............
D u k aty ..................
M arki.....................
5% Renta węg. pap.
4% „ „ złota
Losy prem. węg.. .

Usposobienie' giełdy:

Berlin 10 grudnia.
Banknoty austr. . .
Krótki Wiedeń. . . 
Banknoty ros. . . .
5% Listy zast. pola.

rtr. ct.
81 55
82 35 

109 30
97 35 

874 — 
299 60 
121 85 

9 65 
5 78 

59 75 
91 65 

100 10 
133 25

Oblig. indemn. gal. 
41/, •/, Obligac. Poż.

kraj. galic...........
6°/, Listy zast. gal.

Ża.kred. z.36-let 
41/2 % Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lw.’-czem.
*  n połudn. .

R u b le ......................
Srebro.....................

lir. ct.
104 25

93 — 

88 —

94 50 
213 25
207 —
208 50 
96 50 

122 50

167
167

50
30

4*/, Listy lik w. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

54 £0 
86 —

201 50 „ austr. kred.. . 156 —
60 20
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Antoni Klobukotcaki.



4 CZAS z W torku 11 Grudnia 1888.

! Na gwiazdkę ceny zniżone!
USTALONA RENOMA

świadczy o dobrym gatunku 1 niskiej cenie towarów z magazynu

FILIPA EILE
w K R A K O W I E  przy u licy  C r r o d z k ie j  pod I r .  O.

Magazyn ten świeżo zaopatrzony jest z powodu zbliżają­
cych się świąt w albumy, teczki, pamiętniki, necesery i inne 
wyroby skórzane i pluszowe, garnitury do pisania i palenia, 
bronzy, majoliki a la Bisquit, wachlarze z kości słoniowej 
i piór, biżuterye angielskie i francuskie, parfumerye, mydła 
i pudry zagraniczne, laski, parasole, wogóle towary stosowne 
na podarunki.

W ysyła na prowincyę za zaliczką pocztową, nie licząc 
opakowania.

1 C  Towary nieprzypadajace do gustu, 
chętnie wymienia. W  (2 6 7 4 -3 -5 )

Od Administracyi „Czasu."
Osiągnąwszy od W ydawnictwa dzieł 

D ługosza korzystne ustępstw o, ofiaru­
jemy stałym  prenum eratorom  „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ee z re jestrem , któ 
rych cena księgarska dotychczas wy­
nosi 70 z ł r . , za nadzwyczaj 
tanią cen ę 3 0  złr. Należy 
tość może być nadesłaną wraz z przed 
p łatą  na „Czas“ , poczem wysyłka od 
wrotną pocztą nastąpi.

P o s z u k u j e  p o s a d y
jako  gospodarz do obszaru dworskiego, lub jako  
podleśniczy do lasów dworskich. — A dres: Jan 
Bygel w Wydaczn, p. Frj.itak. (2680-2-31

.'Podarunki na Gwiazdkę!
W  K R A K O W IE 

urządza po cenach  b a r d z o  
tanich

wyprzedaż
wysortow. konfttay i damskiej

i (2725-2-3)

kilku tysięcy metr. rozmaitych 
resztek*

POSZUKUJĄ UMIESZCZENIA:
nauczycielka Polka, w średnim 

wieka, z patentem, była przełożona za­
kłada naukowego, znająca dokład­
nie muzykę, francusk., niemiec. i ucząca 
śpiewu podług metody Lampertiego; 

Nauczycielka Polka, z patentem, 
muzykalna, znająca dokładnie ję  
zyk niemiecki i francuski, (która była 
dwa lata w Paryżu); (2373-5 5)

Nauczycielka Niemka, z patentem, 
znająca muzykę, język francus. i angiel.; 

Bony Froblowskle, Niemki.
Bliższej wiadomości udzieli R. M. Ko­

czorowski w Poznaniu.

Wina oedenburskie
(W Ę G IE R S K IE )

w butelkach i beczkach, są do nabycia u Anto­
niego Schulza, ulica K r u p n i c z a  Nr. 10 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policzą się 
po cenie kosztu. (2664-6-12)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. SEEBURGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła , chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. —  Pakiet 20 cntow, za 
Btempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2685 5-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie.

Poszukuje się
wyclt progów kolejowych 8’ dług. 6—10”
reńsk. grub., z czego l/3 część może być 6—9” 
reńsk. grub., z dostawą na przyszłą wiosnę. I i .  
Knngerl,CUstrin II., Preussen. (274'-2 4)

Godny uwagi pobocz. zarobek.
Osoby wszelkiego stanowiska chcące się zająć 

sprzedażą prawnie dozwol. losów na spłaty, przy­
ję te  będą za w ysoką prowizyą a w danym razie 
za stałą płacą. Oferty pod ,,lieell“ przyjmuje 
koncesyonowl biuro ogłoszeń E>. Uam w Wie­
dniu, U (., natthianKsue S. (2488-5-12)

100—300 złr.
miesięcznie może każdy zarobić przez 
sprzedaż losów na spłaty na zasadzie prawnie 

wystawionych listów na spłaty.
O teity przyjm uje Bank-uud Wechsler- 

gesch&ft der A dministration des „JIercur“ 
8. Politzer, Budapest, l l o r o t h e a -  
gasnę Nr. 18. (2573 5-10)

Tylko
piękne trwałe gatunki prawdzi­
wych berneńskich m ateryj na 
ubrania, ja k :  szewioty, materye 
czesankow e, dosk in , peruwien, 
palmerston, Tieffel, sukna libe- 
ryjne i dla straży ogniowych są 
do nabycia po najtańszych cenach 

w słynnie znanym
składzie fabrycznym „pod 
biał. barankiem44 w Bernie 

morawskiem.
Próbki do przejrzenia posyła się 
najchętniej opłatnie. (2529 6-11)

K-odmaclinng.
Am 50. Dozember 1888 wird das h i e r  n e u  e r r i c h t e t e  P i l i a l e  

p e r  O e s t e r r e i c h i s e h - n n g a r i s c h e n  B a n k  in den im 1. S t o c k -  
w e r k e  d e s  H a n s e s  Nr.  484 i n  d e r  H e r r e n g a s s e  befindhchen Lo- 
kaliiacen oróffnet, und werden die Burcanstunden desselben yon 8 U hr Frfih 
bis 2 Uhr NachmiUags bis auf W eiteres festge3etzt.

Der GescŁaftskreis des F ilia le  wird um fassen:

a) Ę s k o m p t i r u n g  von bankm assigen W e c h s e l n ,  E f f e k t e n  nnd 
C o u p o n s ,

b) kommissionsweises I n k a s s o  von W e c h s e l n ,  E f f e k t e n  und 
C u p o n s ,

c) kommissionsweise E m h o l u n g  v o n  A c c e p t e n  (Behebang der 
acceptirten Prim en etc).

d) A u s s t e l l u n g  und E i n l o s u n g  von B a n k a n w e i s u n g e n ,  
zw isthen R z e s z ó w  und den beiden H au p tan sta lten , sowie samin- 
tlichen  Bankfilialen,

e) B e l e h n u n g  von hiezu geeigneten W e r t h p a p i e r e n ,
f) A u s z a h l u n g  von verfallenen, jedoch nicht fiber ein Ja h r  falligen 

C o u p o n s ,
g) kommissionsweise B e s o r g u n g  von C o u p o n s b o g e n  zu W erthpa­

pieren aller Ar t ,  soferne die Behebung der Couponsbogen auf dem 
Standorte einer B ankanstalt erfołgen kann,

h) kommissionsweisen A n -  u n d  Y e r k a u f  von E f f e k t e n  u n d  
M u n z e ,

i) A n  - u n d  Y e r k a u f  von G o l d ,
k) kommissionsweise B e s c h a f f u n g  von A n w e i s u n g e n  auf  a u s -  

l a n d i s c h e  P 1 a t z  e ,
1) Uebernahme von D e p o s i t e n  zur Absendung an die H auptanstalten ,

m) U tbernahm e von G e l d e r n ,  W e c h s e l n ,  und E f f e k t e n  m it 
kurzer Y erfallszeit in  laufende R echnu tg  ( G i r o - G e s c h a f t ) ,

n) V e r w e c h s l u n g  von Banknoten gegen Banknotem

Die ausfuhrlichen Bestim mungen ffir den Geschaftsverkehr m it der 
Oesterreiehisch - ungarischen Bank werden von dem F ilia le  auf Yerlangen 
unentgeltlich ausgefolgt.

Rzeszów, im Dezember 1888.

OESTERREICHISCH - UNGARISCHE BANK 
Filiale R z e s z ó w .

Obwieszczenie.
-  i

Dnia 10 grudnia 1888 r. nastąpi otwarcie t u t e j s z e j  n o w o  z a ł o ­
ż o n e j  F i l i i  B a n k u  a u s t r y a c k o  - w ę g i e r  s k i e g o ,  w z a b u d o ­
w a n i u  p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j  Nr .  1 8 4 ,  I.  p i ę t r o .  F ilia  załatw iać 
będzie interesa bankowe w godzinach między 8 zrana a 2 popołudniu.

Zakres interesów F i l i i  będzie obejmował:
a) e s k o n t o w a n i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  i k u ­

p o n ó w ,
b) komisowe i n k a s o w a n i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  

i k u p o n ó w ,
c) komisowe zasiąganie akceptów (odbiór przyjętych prim a - weksli 

i t. p . ) ,
d) w y s t a w i a n i e  i w y p ł a t a  p r z e k a z ó w  b a n k o w y c h ,  wyda­

wanych w obrocie między Rzeszowem a oboma Zakładam i gtównemi 
lub F iliam i Banku,

e) u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  na stosowne p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,
f )  w y p ł a c a n i e  n a l e ż y t o ś c i  za kupony n ie dłużej ja k  przed ro ­

kiem  zapaałe ,
g) komisowe d o s t a r c z a n i e  a r k u s z ó w  k u p o n o w y c h  do papierów 

wartościowych wszelkiego rodzaju, o ile odbiór tych ostatnich nastą- 
p.ć może na placu któregokolwiek Zakładu Banku,

h) komisowe k u p n o  i s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  
i m o n e t ,

i) k u p n o  i s p r z e d a ż  z ł o t a ,
k) komisowe d o s t a r c z a n i e  p r z e k a z ó w  na z a g r a n i c z n e  

t a r g i ,
1) przyjmowanie d e p o z y t ó w  celem przesłania takowych do Zakładów 

głównych Banka,
m) przyjmowanie p i e n i ę d z y ,  weksli i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  

z bliskim  term inem  zapadłości na rachunek bieżący ( i n t e r e s  ży-  
r o w y ) ,

n) w y m i a n a  biletów bankowych na bilety bankowe.

Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Bankiem ausiryacko 
węgierskim wydaje F ilia  na żądanie bezpłatnie.

Rzeszów, w grudniu 1888 r. (2723-2-3,

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI 
Filia w R z e s z o w ie .

Adwokat Dr. Holzer
w Tarnowie

poszukuje 1,2665 3-3)

honcypicBta.
HA§8AGE.

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobolo, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (flassage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­

k i e j  pod L. 32. (2196-32-40)

Bemittelten Eltern,
die ihre Tóchter nach Wien verheirathen 
wollen, bietet eine hochachtbare Dame 
mit grosser Bekanntschaft ibre Vermit- 
tluug an. Antrage zu nchten an R. Bau­
mami, II ., łfranzensbrli.kenstrasse 24,
1. Stock, Th. 8. (2666-3 3)

Pfanhausera 
przenośne konewki!

Pfanliausera 
chłodniki do mleka!

Najlepszy i najtańszy ch łodnik! 
Kompletne u rządzen ia  m leczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2500 41-50, 

A. Pfanhanier,
WIEN, VIII, S trozzigasse  Nr. 41.

igm otrw ałe i bezpieczne od włamanie

as?
t i y w s n e  I
eonach tylko 8 . B e r g e r  w W i e d n i a ,  U r a -  
b e n ,  B r t t a n e r a t r a m e  l O .  [2501-231-j

Katalogi darmo i opłatnie.

r e ,  sprzedaje po najniższych 
e r g e r  w W f

Niezawodnie pewny i znaczny

poboczny dochód
podaje rzetelnym osobom pewien bardzo 
znaczny dom bankowy przez objęcie

ajencyi*
Powodzenie je s t niezawodne z powodu 
dogodnego dla każdego bardzo 

rzetelnego i

PRAWNI E
zabezpieczonego sposobu 

IPR ZED A ŻY  LOSÓW.
Oferty z podaniem obecnego zajęcia 

przyjmuje (,2634-2-3)

J ó z e f  A n ton i H a v a s
io Budapeszcie, Josefplatz 4.

| \  DOR H A ID L O W Y  f \
Filip Ticho w Bernie moraw.

^  Krautmarkt Nr. 21 i Rathhausgasse Nr. 17.
Berneńskie |  Matgpyg nH SU|(nje (JamSkie

zimowe materye na u b ra n ia «  najświeL e  i najgustoAniejaze na porę
w doskonałym gatunku, 135 cm. szerokości,! jesienną i zimową,

czysto wełniane. g  100 centimetr. szerokości.
Wa kompletne nbranle męskie |  ^  |Q metp< Ą ^  5Q

£BSKXKS8BHK£mnHJUHaBBZŁHIBEa8ZEXB B H B U B M H H B B B i m

Płótno domowe
kompletne 30 łokci, 

sxtuka % 4 iłr . 50 cent. 
sztuka bL 5  złr. 50 cent.

Pakłak Noppe
czysto wełniany 

nowość na  suknie j e s i e n n e  i z i m o w e ,
na I suknię 10 metr. 3 złr.

B um /burskie
apretowane płótno

s/t szerok., szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

Rumburski oxford
(prawdziwy kolorowy) 

w n a j ś w i e ż s z y c h  w z o r a c h .
| j l  sztuka 30 łokci . . . złr. 4 50. 

1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6*50. 
— 8 8 1  ru m  i a a m m iM B
Sternberski

I łokieć szeroki,
we wszelkich barwach , w paski i prążki, 

poręczony prawdz. kolor.
1 sztuka 30 łokci . . . .  5 złr. 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. t> złr.

^ l F O I
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od­
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie­

cinną, 90 cm. szer., X sztuka 30 łokci.
I. gatunek złr. **50, II. gatunek 
złr. S-SO, la l. gatunek złr. «*50, 

złr. J-SU.

Koszule damskie
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koronkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

R esztk a
< I I O I » \ l K l

od 10 do 12 metrów długości, w różnych 
kolorach,

tylko najl.igatunek 3 złr. 50 ct.

Zimowy szal
’/« długości, czysto wełniany 8 złr.

Szal z podwójn. velour
'%  długości, czysto wełniany złr. 3*35.

Modny barchan
w  najpiękniejszymi wzorach, poręczony, nie 
puszcza koloru w p ran iu , 60 mm. szerok., 

10 metr. 3 złr. 30 c.

F ianela  V alerie
nowość na suknie 10 metr. 3 złr. 80 c.

Próbki i cenniki na zadanie darmo i opłatnie.
R o zsy łk a  za  za lic zk ą . <.2022-14-15)

C | | | | ł |# >  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
w K U l f t l  z d r o w i e ,  j ak p e w n o  i t r wa -  
1 e usunąć, pouoza j e a v n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j n ż  
k s i ą ż k a  illustrow ana:

Dra Ketauao c h r o n a  w ł a s n a .
Cena wydania polskiego: 1 złr.

Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce te j zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franko przez Magazyn W ydawnictwa 
K. F . Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W Krakowie do nabycia w księgam i 
JT. M . H i m m e l b l a z a .  [1967-14-19]

Płynne złoto i srebro,
którem  każdy natychmiast może pozłocić, posre­
brzyć i poprawić ramy, przedm ioty drew niare, 
m etalowe, szklanne, porcelanowe i inne. Pod 
względem połysku , czystości i trwałości niezró­
wnane. Cena flaszki z pędzlem I złr., 6 flaszek 
3 złr., 12 fl. 9 złr. Rozsyłka za za iczka. Zamó­
wienia przyjmuje Bepot chem Ueher P ro . 
d u k te , H rlinn. K rau tm ark t Ar. 30.

(2498-4-10)

Środek na odgniotki I
t y n k t u r a  K K H A L T S  a p t e k a r z a  
N c b n e i d a ,  usuwa za poręką i bez bólu 
w kilku dniach wszelkie odgniotki i zgru­
bienia skóry. Cena V, flak. 60 ct. % flak.
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie pra- 
w d z i w y w S t .  L f e o r g g . A p o t l i e k e  
w W iedniu, V., W immergasse L. 33. Skład 
w K r a k o w i e  u apt. K . M t o c k m a r a .  

(1740 9-10)
——tr r  MT‘- t r  f U ■■ II I

Kto podarunek
na gwiazdkę

chce zrobić dla dzieci, pań lub mężczyzn, nie­
chaj zażąda katalogu nowości gwiazdkowych, po­
czem o p ł a t n e  przysłanie odwrotnie nastąpi.

J. JHefT w Pradze,
39 Graben. (2618 5-5)

T y l ś t ó  3 z l r .
najstosowniejszy

p o d a re k  na gw iazdkę!
(Pamiątka po zmarłych!)

73° 
•o a
" o  
a  *?•* s.

Portrety w naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej foiografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotogiaiia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej­
sze podobieństwo poręczone. (2257 5 10)

Odznaczony zakład artystyczny p. f. 
S ie g fr ie d  B o d a s c h e r

to W iedniu , II .,  grosse Bfa r r g a s ts  6.

Wino, rum i kawę
lozsyłam opłatnie i z ocleniem za zaliczką nale­

ży tosci w 5 kilowych paczkach pocztowych: 
baryłkę wina Capouibtria . . .  4 litry  złr. 2*90

Tem .no 
b cypryjskiego
b Marsala . .
b Malaga . .

rumu Jam aika . .
2

paczkę kawy Santos netto . . 4 J/4 ąRo ” 
b b Jaw a żółtą lub ziel, „

.  ^ u b a ......................... * b "
b n C e y l o n .....................

„ Mokka . . . . b . b
<2704-3-3) Cenniki darmo i opłatnie.

Jan Spanghero w Tryeście.

3-—
4-50
5-40 
6 —  

720 
4 —
7-60
8-30
8-30 
9 —
9-75

fanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
Eoznanlu.

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu*.

OKIE PRZYGODY CHJiOPA l KB,% VI DLI1GOS**, opowiedziane 
dla zabawy przez Figiarskiego, l2o ; 64 str., 17 ct.

JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. .Powieść 
skich w XVII. wieku na Podole. 16o, 48 str., 17 ct.

k i l k a  UWAG o OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski,
48 str.

z czasu napadów tatar-

8vo,
27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 

przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna
0 oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał 
Oszczędność w Polsce i t. d.

(P O D R Ę C Z N I K  D O  P I S A N I A  C I S T O  AT, w którym wyłożona treściwie
1 jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity rewersy 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 8o, 15)2 str., 65 ct. ’

P O fta d b O S lE . Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct 
C Z  A h O U « l  K J 8 H  A  L A M P A  W  A F K Y K A A 8 K 1 K J  J A M K I A I  

z przesyłką 17 ct.
P O C I E C H A  D L A  D Z I E C I ,  z przesyłką 23 ct.
E E E M E a a A R Z A K  d l a  P O L S K I C H  D Z I E C I ,  Z 30ma obrazkami

z przesyłką 8 ct. >

t t A U /Ę O Z lA K Z  P O Z N A Ń S K I .  Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznymi, aowcipOw ltd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką Ti cL 

H A H Ę D Y  S T A H E H O  lE S N I C Z E H O .  100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c 
Z T H O IT E  1 N 1 E C Z O K N  P « Z V  K O M I N K U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c!
U A M Ę D A l A h Z .  Zmor gawęu, wesołych i ciekawych opowiadań powiastek 

i i. u.| i» pfi&wa yłaą 41 ci.
Można msz nabyć powyższe czterj, wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesytaą. Taki tom zawiera 60 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
K E S O d b T  C L A K O l lZ lE J ,  Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych^towarzystwach. Z 12 ohrazkam i z prze­
syłką 27 cent.

P R Z E M Ó W I E N I A  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toasiow, przemówień i zyczen dla uprzyjemnienia godow weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złoiego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 ent 

S K A K H E X A K  P O E 4 V 1  P O L S K I E J ,  zawierający 68 większych i mniej 
szych utworów poetycznych, jaa np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego 
Bitwę Kacławicaą, Tyrieusza ltd., 256 str. — z przesyłką oO cnt.

Ż Y W O T A  S W 1 Ę T N C H  P A T K O N O W  N A  K O J) U P O L S K I E G O
dla ludu i młuuziezy. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.
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WYPOŻYCZALNA JuT  MUZYCZNYCH
T e k s p e d y c y a  pism p e r y o d y c z .  
S. A. K rzyżan ow sk iego

W  K r a k o w i e
poleca

Zbiór K olęd ułożony do śpiewu 
lub n i sam fortepian przez Józefa
Sierosławskiego, z piękna ryciną k o ­
lorowaną, Cena złr. 1*20. (2684-3-51

Mili ch rześc ia n ie !
Nasza katolicka gmina w W e i m a r z  

tęskni bardzo za nowym domem Bożym, 
Niestety jednak nasz kapitał budowlany 
jest jeszcze zbyt mały, dlatego wzniosłe 
dzieło może tyl&o powoli postępować. 
Wspomagajcie więc mili przyjaciele maiym 
datkiem na budowę, pomożecie Zbawicie­
lowi do zbudowania tutaj potrzebnego przy 
bytku! W takiem dziele miłosierdzia znaj 
dziecie najsłodszą pociechę i obfite błogo 
sławieństwo Boskie!

W e i m a r  w Turyngii.
R .  J i i n g s t ,  proboszcz, 

Datki na ten cel przyjmuje do

K o n k u r s .
7012. (2710-3-3)

Gmina miasta Drohobycza postano 
wiwszy administrować miejską propi 
lacyą gorzałczaną począwszy od Igo 
stycznia 1889 r. przez jeden rok we 
własnym zarządzie —  poszukuje na 
istanowioną posadę z a i ' Z i l d c y  —
5 płacą o rocznych 1000 złr., fachowej
isobistoś.i.

Podania zaopatrzone rekomendacyą 
władzy miejscowej zamieszkania pe- 
enta, wnieść należy do Magistratu 
■utejszego najdalej do dnia 
15 grudnia r.

M a g i s t r a t  D r o h o b y c z ,  
dnia 1 grudnia 1888 r.

H A i O S ^ E
o s y j s k i e  najnowszych fasonów, w wielkim 

wyborze.

Bieliznę wełnianą
y a t e m u  I » r .  (> . J a e g e r a ,  po bardzo niskich 

cenach — polecają (2539-9-20)
IR. BILEW SCY (dawniej J. Czynciel syn) 

w Krakowie, Rynek gł. Nr. 4.

Handel herbat  i rumów
l. n. h a i  d l

kró l. p rusk i nadw orny  dostaw ca
w Bernie morawskiem

rozsyła za zaliczką:

jrbalę Congo £ S , “ 2 2,1ct
■rbate Souchong
iłr. 40 ct. za kilo. (2612-3-10)
ae dobre i bardzo smaczne herbaty po 

złr. 3—6 za kilo.

S U C H A R D

LE1CHTLÓSLICHER CACĄO
• Ausęjicbitj ’ -I K9 = 200TASSEN ■ N ohrliaft

(1928-15-)

Do Szanow nych  PanówI
SwietnycSslswarzyszen
wojskowycli, weteranów* 

i straży ogniowych.
z  powodu 40-letnitgo ju  iieuszu pano- 

wania Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości 
wydawane bedą za pozwol m cm  W ysoki.h 

n^ństw asiebrne medale jubileuszowe 
w i a d z  państw a sieui wizerunku
Na nich znajdują «S  °P J ( j  Ueg Mości 
Jego  Ces. Mości, p dogto: Następcy
Najjaśniejszej Bani, i  J ż poi tret
Ironu  i Najdost. Malżoual, p
Najdost. Arcyksiężniczki L> >

Medale U  nadają f  ® ^ r k ó w  dla
ozdoba uo łancusz&ow od zeg .
mężczyzn lub do naramienniku 
„ ików dla pań.

Ponieważ na Najwyższy rozkaz wszelka 
puoliczna uroczysrosc mbiLuszu musi hyc 
zaniechana, przeto mniejszem podauą zo­
staje sposobność wszystkim patryotom, 
ażeby ciepłym uczuciom miłości i przyw ią­
zania pryw atnie od^oAicun. wyraz da.i. _  

Próbki p o s jła  s.ę na żądanie na okaz,
a z a m o w i e u i a  uskutecznia s.ę punatualmo
i ze™ niżką ceny dia członaow eto warzy- 
Bzeń. . . .  . 1

Łaskawe zgłoszenia |
adresem: V 1 M,“  W e lt-B la tt H ien, £
Admin.stration des We ^636-2-2, |
Kaiseistrasse Nr. w . <■

i l le r  A r łe n  fiir hfiusliche and 
Offentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauten and Industrie.
N n ilh o i ł  * Nich dem Bower-Barff-Patent- 
l lD U I I D I l .  Inoxydations-Yerfahren

H  I T  I n o x y d ir t e  P u m p e n  ' H
•In d  t o r  K ost ( e w h d t i t .

| (T .th  u d  franco. W. GARVENS, Wien,
Za bfltiehen darch alle resp. Ma3chiuen-, Kiseawaaren- etc. Handlungeu. 

^  ▼•rUnge luidricklich G arT em ’ In o x y d ir te  F a iitpen ,

m i
R auetter. w b e t s e t w  C«astr«oti»GSii.

Decimal- Centesimal- n. Lanfgewictts-
RrfinlrPllWQQrron *nsHolx». Ei»«n, tfir Handelx-, I 
Dl U WIDII I  fldŁull Verkehrs-,Fabrik«-, landwirth- 
•chaftliche and an*sre gewerbliche Zwocke. P#r- 

ffu jtt f. lauphrkitk, Fiehwaagei.
Commandit-Gesellschaft fur Pompei! und | 

Maschinen-Fabrikation.
I., Wallfischgasse 14. m * I
technisc.hen und Wa8ierieitungs-a#sck&fl«, Brua»enk»m-Uat#r- 

re s p . G a rv e o i’W aagen.

<Mł-e

W e w u y itk ic h  składach P arh tm , A ntokarey, 
D r««ut6w  » Frysyiwdw znajduje

e

m , A ptekaray,

paxTsow-9'Ajn- r.
Przex O M 1" F A Y , Fabrykanta Perfum 

PASTE, 8, 7Uoa da U Falz, 8, 7AATŻ

Krajowy zakład leczniczy

Rohitsch-
Sauerbrunn

w STYRYI, 
stacya kolei Poł. Poltschach.

11T
Pora trwa od maja 

do października.

Tempelquelle #  Styriaquelle.
Od wieluset lat słynne 

szczawihl w po*, z sola glauberską.
Zakład g ida  wód i kąpielowy leczniczy, 

wodolecznica, kuracya źętyczna itp.
Głównie wskazane 

w chorobach przyrządów trawienia.
W Y G O D N Y  P O B Y T .

PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCYĘ.

Z powodu obfitości gazu 
kwasu węglowego

Tem pelquelle | także bardzo wyborny 
d y e t e t y c z n y

napój, a z winem lub sokami owocowemi zmięszany

najprzyjemniejszy  napój orzeźwiający. |
Oba zdroje do nabycia we wszystkich znacznych handlach wód mineralnych w państwie 
austryacko - wegierskiem i w d y r e k c y i  w S a u e r b r u n n .  [16»7-14-14]

CH0C0LAT LEJET

N .  L E J E T
TRIESTE

;go u f e zet cprn paring ualjjęsa nsrlyą lę!?

s
iś!>•
<N

• I .  J - f S I f i M M O J I Ć i f i l *
a p t e k a  w  H 1 E I I M I J ,  S i n g e i s t i  a s ł s e  A  r . 1 5 .

„4 ,um yulUemen ttetvnsup/'ei".
i ó f t i s ł k l  k P H W  dawnieJ uniwersalnemi p igu łkam i zw ane, zasłu-
r i y U l M  G A J o Z u Z ą U u  IVI O f f  gu ją  ua lę ostatnią nazwę najsłuszniej, góyz rze­
czywiście nie lsuiieje żauua choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w uardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W uajuporczywszycu w ypadkach, kredy 
wiele innych leaarstw  napróżuo użyto, nastąpiło po tycu pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I p u d e łk o  z 15 p igu łkam i 21 c n t . ,  zwoj z  o p u ­
de łkam i I z rr .  0 cnt. ,  poczt* n ieopła t.  za zaliozk* I nr. i u  cnt.

Za p o p rz td n ie in  nadesłaniem  naieżytości ko sz tu je  o p ła tn ie : i  zwój p ig u łek  z łr. P2Ó, 
2 zw oje 2 złr. 30 ct., 3 zw oje 3 złr. 30 ct., 4  zwoje 4  złr. 40 ct., o zwojow o z łr. zO et., 
10 zwojów a złr. zo ct. (Mniej niż 1 zwój m e posy ła  sięj.

J a k u  p r n n d z i w e  n a l e ż y  u n a ż a c  ty  l n o  t e  p i f ; u ł k l ,  k t ó r e  o z u a -  
c z o n e  a ą  p u U u ln z n ą  p u d y i a u  J .  r a e r l i u l e t  1 n a  n i e r t c h u  k a i a e g o  | |U -  
i l e - tk o  m a j ą  w y d i u k u n a u f  t e n  p o il j i l i i  c i e r w o u ą  l u r b ą .  ' ł H |

MnOstwo ju z  listów nadeszło, w których kupujący te pigułm  dziękują za odzyskane 
zdrowie po przeoytych ciężkich chorobach, ił.to raz uzył tego środka, poleca go uaiej.

Z wielu podziękowań podajem y tu ta j  k i lk a :  ' 4
bcniier bach, 17 lutego lo8». 

Wielmożny Panie 1 Upraszam o ponowne 
przysłanie 4 zwojów Pańskich rzeczyw iście  
Darazo pożyteoznycn l znakomitych p igułek
czyszczdcyuh krew.

ig. N eure i te r ,  prakt. lekarz.

Hiasche pod Płóduig, 12 września 1887.
Yi ie im o żn y  P a n ie ! Z rząd z ^n izm  B o sk iem  

d o sz .y  p lg u ,k i  P a ń s k ie  u o  m o ich  r ą a ,  a  te ra z  
d e n o a z ę  o s k u tk u . ZiuZiębuam  się  p i s y  p o ło ­
g u ,  ta k ,  iż n io m o g łam  m c  p ra c o w a ć  i  u y ła -  
oym  z  p ew u cS e ią  u m a r ła , g d y b y  m n ie  n ie  
b y ły  v ,y ra to w a ły  f a ń s k i e  p .g u im . NrcCn B o g  
O iogosiaw r t a n u !  nr am  p rz e k o n a n ie , ze  p l 
g u ik i  r a n s k i e  p rz y w ró c ą  im  z u p e in ie  zuro- 
w ie, ta k , ja a . j u z  in n y m  p o m o g ły .

1 e resa  Kniflc.

M itteriuzersdorf pod Kirschdorf vGór. A ust., 
j.0 stycznia robo.

Wielmożny Panie 1 Proszę mi przysłać po­
cztą jeden  zwoj fańsk ich  znaaom .tycu pigu- 
ł t k  czyszczących krew. Nie mogę pominąć 
sposobności, ażeby wyrazie Panu najzupeł­
niejsze uznanie poił wzgięacm wartości tych 
pigułek, k tóre wszystkim cieipiącym najgo­
ręcej poiecać bęuę. Upoważniam r  ana uo u- 
czyuienia dowolnego użytku z mojego podzię­
kowania. Z wysokim szacunkiem

i e resa  Kastner.

Wieuer-Neustadt, y grudnia 1887.
Wielmożny iranlo! (V innemu mojej 60- 

ietniej ciotki wynurzam Panu najserdeczniej­
sze podziękowanie. Uierpiała ona przez ó lut 
na pi ze wiekiy m ezyt zoiąnaa i pucnłlnę. Zy­
cie oyro uia niej męcsarmą i znawaio się, ze 
unlike. rrzypaUkiem  uirzy uii.ła pudełko rau - 
skich znakumitych piguiek krew czyszczą­
cych i po ich dłuższein używaniu wyzdro­
wiała. Z wys. szacunkiem Jozefa ó e in ze itl.

Gottschdorf pod Kohibacn w Szłązku austr.
8 pażnz.em ika lobó.

Wielmożny ra n ie !  Proszę o przy sianie 
zwoju 6 puuoick fańsk ich  umwersainych p i­
gułek czySzCzącycn krew. ly ik o  Pańskim  
■makoinltjni pigułkom mam no zawdzięcze­
nia, Ze wybawioną „ostaiam z cierpienia Żo- 
łąukow ego, które mule przez 5 lat trapiło. 
Uziękując WleimożnemU r anu najup.zejmiej 
donoszę, iz pigułki te mam zawsze u Siebie.

Z  w y s o k i m  u Z u C u n k ie m  A n n a  Z w i t k i .

Kołu bach, 28 lutego 1888.
Wielmożny Panic! VY listopadzie r. Z. za­

mówiłem ou fa n a  zwoj pigułek i spostrze­
głem zarówno z m o j ą  zoną, iż wywarły zna­
komity skutek. Uboje cierpie.iamy na siłny 
boi giowy i zatkam e, tak , iz Juz rozpacza­
liśmy , Jakkolwiek Ja uczę Uopiero 46 łat. 
r acskie piguiki pomogły i uwoimły nas od 
Cioipicll. z  wysokim szacunkiem Antoni List.

P om ada  Tannochinow a J- p»erhofera,
najlepszy śro­

dek do porostu włosów, słoik z złr.

P la s te r  un iw ersalny  £ 0^ ud̂ ^ ey
przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
uo wyleczenia wrzodow wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodyczme odnawiających 
się wrzodach ua nogach, bolących i roz­
ognionych piersiach i podobnych cierpie­
niach. ołoik ou ct., opłatnie <o ct.

U niw ersa lna  sol p rz e c z y s z c z a ją c ą

Balsam na odmrożenia J- p«ernofera,
  ....___       uznany od  wie­

lu la t ja k o  najpew niejszy  śro d ek  przeciw  
wszelkim  odm rożeniom  tudziez  zastarzałym  
lauoin . S ło ik  40 c., opłatn ie  65 c.

Balsam na wole niezawudu>' środek na
____________________ wzuęcie sz y i, flaszka
40 o., opłatnie 6o c . ___________

E se n c v a  Ż vcia  (K ropie p ra tk ie )  przeciw
•  —  • ____ zepsutem u żo łądkow i —

złemu traw ieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. —
Plakon z2 c t .  _________ ____

Sok z babki zaostrzonej, r
czowy k aszel itp . ł  łasz. O J  ct.

Amerykańska maść gosccowa, ^
środek przeciw wszystkim gosecuwyin i reu­
matycznym cierpieniom, i  złr. 20 ct.

^ 2 e I I 0 V a  n a  o c z y  ftdm ershausena, flt.sz-
  — ■ k a  2 złr. oo ct., y,

flaszki i  złr. 50 ct. 30 ct., op łatn ie  60 ct.
Uprócz wyżej w ym ienionych w yrobów  są  j ts z c z e  na sk ładzie  w szelkie  w austryac. 

g ażć ta ili ogłaszane k rajow e i zagraniczne a p te aa isk ie  Szczególności, w danym  zaś razie  
w a k u j ą c e  ua sk łauzie  na żądan ie  p u n k tualn ie  i jak n a jtan ie j będą sprow adzone.

“  l m r z h i  za  poprzednieiu  otrzym aniem  k w oty  p iz tk a z e m  poczto ­
wym w iększe zam ów ienia także  za zaliczką, jrsku

’ u  poprzednieiu nadesłaniem naleźytosci (najlepiej przekazem poczto­
wym) porto je s t  znacznie tańsze niź przy posyrnacn za zaliczką.

i  raw ie wszystkie pow yższe szczególności n iają  tak że  ua sk ładzie  w M r a k o w l e  
pp. W. Kedyk ap tek , i P. K rokiew icz ap tek . (2244-a-l2>

t \ .  w . b u iir ic n a . Wyborny środek domowy 
przeciw wszelkim następstwom utruumone- 
go trawienia, ja k :  bólom głowy, zawrotowi 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie­
niom hemoroid., zatwardz. itd. Paczka i  złr.

Angielski ba lsam  cudow ny, daszka
12 flaszek 1 złr. 20 ct. 42 ct.,

P ro sz ek  fiakierski ua ^czyt, chrypkę,
-------------------------------- kaszel itp ., puuełko

Koncypient adwokacki
doktór praw, z praktyką sądową i 3 -letnią 
praktyką adwokacką — poszukuje miejsca 

od 1 stycznia 1889 r. 
Zgłoszenia przyjmuje księgarnia J. A. Pe 

lara (H. Czerny) w Rzeszowie. (2716-2-3)

Uzdolniona kucharka,
któraby się podjęła gotować podług nie­
mieckiej kuchni, na 20 do 30 osób — 
znajdzie zaraz umieszczenie pod przystęp- 

nemi warunkami.
Zgłastać się można przy ul. Ł o b z o w ­

s k i e j  pod Nr. 10, I. piętro. (2668-3-3)

CZYSTY ZGĘSZCZONY
OKOCIMSKI

Ekstrakt Słodowy
[polecony przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, na wniosek Komisyi przemysł. 
I tegoż Towarzystwa pismem z dnia 19 kwietnia 1888 r. L. 315, — również odznaczony 

medalem na Wystawie Krajowej w Krakowie w roku 1887.
O d p i s .  Do Wielmożnego Pana Jana Goetza w Okocimie.

Towarzystwo Lekarskie Krakowskie na posiedzeniu w dniu 18 b. m. na wniosek swej Ko- 
I misyi do popierania przem ysłu lekarskiego, oparty tak  na podstawie rozbioru chemicznego z dnia 
22 marca b. r. dokonanego przez prof. S teingrabera, jakoteż na podstawie dośw iadczeń, czynio­
nych w klinice lekarskiej krakowskiej, uznaje ekstrakt słodowy Wielmożnego Pana jako  przetwór 
zupełnie odpowiedni i polecenia godny.

Przetw ór ten umieszczonym zostaje w spisie leków i przetworów dyetetycznych, poleco­
nych przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. (2484 5-)

Wielm. Pana upoważnia się niniejszem do zamieszczania w ogłoszeniach i na etykietach napisu: 
K k s t r a k t  s ł o d o w y  p o l e c o n y  p r z e z  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  K r a k o w s k i e .  
Prezes Towarzystwa Lekar. K rak. Przewodniczący Kom. przemysł. To w. Lekar. Krak.

Docent Dr. Pieniążek. Prof. W. Korczyński.
Sekretarz Komisyi przem ysłow ej: Docent Dr. Gluzinski.

D ostać m ożna we w szystkich  aptekach. — Cena słoika 3 6  ct.

Eine gewandte Kochin,
welche gute deutsche Hansmannskost ftir 
einen Mittagstisch von 20 bis 30 Herren 
bereiten kann, wird unter annehmbaren 
Bedingungen sofort aufgenommen.

Zu erfragen im Hause Nr. 10 Łobzo-  
w e r - G a s s e ,  2. Stock. (2667-33)1

B T  J U Ż  N A b S Z E D Ł  Y f i

S Y M T P
sciiiG -tiaiM niH iolow j

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
WBzelkich uporczywych katarach, długotrw a­
łych kaszlach i ehrypkaoh przy zapaloniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó­

re do każdej flaszki są dołączone. 
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Hrakuwle W. Redyk, pod Bs- 
rankiem we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czemiowcaoh W. Beldowioz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (2316 5 j

K ó s l e r a  
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na b ó l  
sębów oraz do ntnymania i czyszczenia 
z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niem iłą woń. 1 flaszka 8& ct.

R. Tiichler, aptekarz
W. Hosier’s Naohtolger

w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E .  Stock 

mara aptek., A. .Siedleckiego aptek., W. Redyku 
ap tek .; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek .: 
w K o ł o m y i  u W. Dąbrowskiego. (2510-44-)

Tyllio przypadek!
W m.ejsce zapłaty prze-l 

jęte 1 , 6 0 0  p a r  trwałych, 
rozmaitych , e leganck ioh ,  [ 
p rzed n ich ,  gotowych

spoi

190

je .tom  zmuszony, ja a  dłu­
go zapai starczy, pojedyu-1 
czo lub hurtownie sprze-l 
dać po następujących ba- 
jecznie tan ch cenach:
1. g  .tu ,ea  z moil 
nych materyj po z.r. 
i ł .  gac. z oernen. Q . O ł |  
m ate r/j po złr. O  C D  
I i i. gac. z wełny A .Cfi I 
owe ej po złr. t  w U | 

W szystkie s p o u n i e  są 
w edług najnowszych mo­
deli z najlep. zimowych 
materyj sporządzone. Przy 
zam ó w ien iach  wystarczy 
podan e miary długości w 
kroku i objętości w pasie. 

Przesyłka za zaliczką pocztową przez 
F K H K T K  ,  H e r r e n  - H l e i d e r  ■ E x p o r t ,  

W i e n ,  V ., K U d i g e r g a s s e  S r .  1 /0 3 .  
2557 4-6,

; WEBA K IM
|  K rótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
1 cznego bl.chowania) spowodowała nas do 
* wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
|  p siadającej trzy krotne trwanie płótna naj- 
t  tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj- 
I  lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 

wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpLany skład:
1 sztukę .78 centym, szerok ., 2 ) 

metr. d ług., na kalesony i bie­
liznę barazo trw a łą ....................... złr. 7-__

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżko w. j ..............................................n 8-50

1 sztukę 175 centym, sze iok ., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11-80 

1 sztukę x95 centym, szerok., na
włoskie ł ó ż k a ................................... „ 12-80
C e l e m  p r z e k o n a n i a  s i ę  o  g a t u n ­

k u ,  p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  (2230-20-)

M. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Air. 13—14.

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Barques dśposees en France et i I Etranger

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FĆCAMP we FRANCY! 
wytwornego sm&ku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden z najlepszych likierów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ^  • .
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- _
sem głównie dyrygującego. (1634-16-24)

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 

„nie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru Bćnćdictine". Dostać można w K ra k o w ie  
w handlach Ant. Hawełki i A. Biasiona, w cukierniach 
Remana i Hendricha, J . K. Knowiakowskiego, P. Mauricio 
dawniej Rudolfi, w dystylam i Józefa Kulczyńskiego przy 

ulicy F loryańskiej i w handlu Jana  Miki.

m
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Sposobność! Sposobność!
D Y W A M Y  P E R S K I E

pyszne hafty wschodniei

m
m
m
mm
m

a sprzedaje po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,  tylko jeszcze kilka dni, ^  
w h o t e l u  S a s k i m ,  w p o k o j u  H r . 3 3 ,  pani Kar o l  m a  £  
N e u m a n n ,  córka kupca tureckiego i tłumacza przy c. k. sadzie ^ 

M  kijowym w Wiedniu. (2598-3-) M
£  NADESZŁA ^

*  nowa przesyłka wspaniałych perskich kobierców. *

Trzeba ochraniać swe konie od  w ilgoci i zim na ! 
 G ł ó w n y  s k ł a d  pierwszej i największej fabryki

derek na konie 5
rozsyła swe bardzo dobre i trw ałe , ciężkie mocne derki po nastę­
pujących zauziwiająco tanich cenach: X A J L K F .  i l K K k i  
A A  R O M A IC , 19o cm. dług., 130 cm. ezer., z  szarem tłem i jas. 
bordiurami, mocne i ciepłe, tylko po
Teżsame 2 metr. d łu g , l 1/, metr. szer. tylko j o  złr. l - s o .

Gustowne żółte derki fiakierskie
czarno-czerw  ouemi lub niebiesko - czerwonemi bordiuram i, około 2 metrów długości 

i l 1/, metra szerokości, tylko po B R F *  Z * r .  2 'Ó O .  ~ R K

W spaniałe  z ło to -źó łte  podwójne derki pańskie  d0, l  j_ak” .If
Setki uznań. Proszę przysłać szwadronowi jaknajszybciej 10 szt. złoto-żółtych derek po 

złr. 2-50, ja k  poprzednio. C. k. pułk ułanów Nr. 4  ces. Franciszka Józefa, 1 szw.
R ozsyłka natychm iast wszędzie pocztą, koleją lub okrętem za zaliczką lub za gotówkę

A dres: (2320-7-8)
F f e r d e - l S e c h e n - l c a b r i k s - W ł e d e r l a g e

A. G A N S, W ie n ,  111., Seidelgasse Nr. 4 H.

m m
z 4

Ostrzeżenie przeciw podrablaczom.
P a s tille s  de

TAM AR
IN D IE N

GRILLON

Owoc przeczyszczsjący, orzeźwiający
PRZ C W

ZATWARDZENIU
i słabościom  które m u tow arzyszą jako  to  : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI, B ra k o w i  A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

B ardzo przyjem ny do zażyw ania ,— nie zawićra 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zm ieniając w  niczćm ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

K i e s b ę d n y  i n i e s z k o d l i w y  naw et kobićtom  
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

WIEM Helnriclkslióf WIEM
Ecke der  E l isab e th s f ra sse  u. K firn thners tra sse  46 .

Polecam, Jak długo zapas starczy, wielką partyę następnych to­
warów w zupełnie dobrym gatunku , pięknie ozdobionych , po nastę­
pujących tanieli cenach:
serwis do kawy lub herbaty, na <1 osób, pięknie ozdobiony, od 3 złr. 

50 cent. wzwyż,
serwis do czarnej kawy z taca, na 6 osób, pięknie ozdobiony, od 3 złr 

50 cent. wzwyż,
garnitury do inycia, kompletne, 6 sztuk, od 3 złr. 35 cent. wzwyż, 
talerze wielkie, białe, sztuka od B cent. wzwyż,
serwis stołowy na C osób, małe zestawienie, 30 sztuk, mianowicie : O 

płytkich talerzy, « głębokich talerzy, « talerzy na wety, 4 pół­
miski, Ł  waza, 4 sosyerka, ł  podstawa, 1 solniczka, picknie o- 
zdobne, 6 złr. 50 cent., 7 złr. 50 cent. v

Tesame serwisy stołowe na O osób, wielkie zestawienie, składające 
się z l i  sztuk, 1U złr., 1* złr., 13 złr., 15 złr. i t. d.

Hastępnie przybory zbytkowne, jak wazoniki, wazy, figury i różne 
przedmioty za połowę ceny fabrycznej. (2524-4 6)

S k ł a d  f a b r y c z n y  p o r c e l a n y  R i c h a r d  G l e i t s m a n n ,
ierlan gerte  h a rn th erstrasse  46  ( H einrichshof) H IEN .

 — 1 w aga. Ten handel istnieje od r. 1 Hti3 . rz=z___

Zam ów ien ia  zam iejscow e będą  punktualnie  w ykonane.
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t (2673-2-2)

Za duszę ś. p.
W ALERYI z B ARTYNO W SKICH

PROCNEROWEJ
odprawiać się będą

U s z e  ś w i ę t e
we wtorek d. 11 grudnia b. r.

o godz. 10 zrana
w kościele PP. Dominikanek 

na Gródku w Krakowie, 
na któreto Nabożeństwo pozostały mąż 
zaprasza Krewnych, Znajomych i pobożny 

Publiczność.

Na rok 1889 
C ennik  c z a so p ism

polskich, n iem ieck ich , francuskich, 
w łoskich i łacińsk ich , na które przyjmuje 
prenumeratę, wysyła na żądanie (2748 1-6,

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
D r a  W Ł .A D .  M I Ł K O H S K I E G O  

w K r a k o w i e  (ul. św. Anny Nr. 2),
darm o i op ła tn ie .

I B  £  M*rmr ru tynow any  w czyn-
-■- M a  nościach: adw okac
k ich , n o ta rya lnych , sądow ych i po lity cz 
nych, z szyokiem, kształtnem i czytelnem 
pismem, władający językiem polskim, ru 
skim i niemieckim, z chlnbnemi świadec­
twami — poszukuje za raz  i gdziekolwiek 
posady kancelaryjnej. — Łaskawe oferty 
pod liter. Jtt. O . poste restante Kraków.

(2727-1-3)

Kaftaniki i Kalesony 
oryginalne prof. Jaegera

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2699-1-)
K a z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i

w Krakowie, Sukiennice N r. 24.
C eny b a rd zo  n isk ie . ' W

PP. Geometrzy, gSSJTSS
mieć pomocnika rutynowanego, kióry siu 
i ) l  w katastrze, technika, biegłego także 
w teraźniejszych czynnościach ewidencyj- 
njch . Bliższej wiadomości udzieli z grze 
czności p. Gromczakiewicz, komisarz ob 
wedu II. Magistratu w Krakowie. (2728-1-3)

Do wydzierżawienia
zaraz lub od Igo marca 1889 roku

folw ark
obejmujący okuło 400 morgów prze­

strzeni. (2729-1-4) 
BLżizych szczegółów udzieli na żą­

danie A <1 m in is  t r ą c y  a  d ó b r  
k s .  S a p ie h y  w O le s z y c a c h .

A. Kleinschuster
w Marburgu w Styryi, rozsyia op ła ln ie  p ocztą  
5-kilow e paczki najlepszych styryjskich

ja b łe k  s to ło w y c h
po I złr. 50 ct. — Cenniki oplatnie. (2641-1-3,

H. H. Krisłensen
w G rothefiburgu  w S z w e c y i
sprzedaje po najtańszej cenie (2642-1-2)

ś l e d z i e *

Rozsyłka codzień świeżo wędzonych najlepszych

kielskich szprotów marek 2'50—3-50„ p i k l i n g ó w s a r s K s
prócz tego polecenia godne: 

najlepsze rosyjskie sardynki, śledzie 
zw ijane, ina-te rybki, węgorz w g a la ­
recie, m inogi, kaw ior i t. p. po naj­
tańszych cenach. (27301-2)
A . K a y s e r ,  wędzarń a ryb i zakład marynat 

w H am burgu, Poolstrasse Mr. 5.

J ł ł o  s p r z e d a n i a
meble do wielkiego salonu, czarne inkra- 
stow ane, medaliony m ajolikow e, kryte 
niebieskim atłasem , — piękny kredens, 
szafy, łóżka, dywany itd. — Adres pod 
lit. A . O . p. r. K r a k ó w .  (2676-2 2)

a d r e s y
wszelkich możebnych działów handlowych i za­
wodowych, niezawodne, w In te rn . Adressen- 
b n reau  w Wiedniu, Wollzeile Nr. 9. Firma za­
łożona w r. 1860. Prospekta opłatnie. (2518-4-6)

Nowe serbskie losy
polecam obecnie za gotówkę jeszcze 

po kursie emisyjnym

6  z ł r .  5 0  e n t *
lub też

3 szt. na 20 spłat miesięcz. po złr. 1-30
5 „ „ 28 „ n » 7>
10 „ n 28 „ n n r> 3'
25 .  „ 35 „ - - 6-—

33
Prawo wygrania już w następnem | 

ciągnieniu.

E d w a r d  U r b a n

w Bernie moraw.
antor bankowy, grosser Piatz Nr. 25 

(we włas. domu). [2588-7-10]

w najlepszym gatunku, tak  częściowo jak  
i w oryginalnych wagonach, z 5%  nad 
wyżką w agi, z odstawą do domu i ze 
zniesieniem do piwnicy, po umiarkowa­
nych cenach — dostarcza każdego czasu 
i poleca się łaskawej pamięci Szanownej 
Publiczności (2731-1-3^
L u d w ik a  Grebhardtowa

wdowa po ś. p. Gustawie Gebhardzie, przy 
ul. P a w i e j  L. 24 w Krakowie.

„Concordia^
NAJSTARSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY

J. K. Pękalskiego
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 32,. 

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najokazalszych.

Skład trumien
i miękkich. Wybór w leiicy  grobowych 
i wstęg: z napisami. Własne karaw a­
ny, pow ozy, dorożki i zaprzęgi 
oraz wszystkie przybory pogrzeb.
po najniższych cenach. (2322 9-10)

Adres depesz: „Concordia" Kraków .

P r a c o w n i a  

artystyczn o-sto larsk a
Karola Otto w Krakowie

przy  ul. W ielopole L. 20.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­

czność, iż w tych dniach wykończone zo­
stały w mojej pracowni rozmaite meble 
weuług najnowszych wzorów i mej własnej 
kom pozycji, jakoto: stoły rozsuwalne na 
24 osób, pięknie rzeźbione i najpraktycz­
niejszej, własnego pomysłu konstrukcyi, 
do rozonwania, biurka damskie czarne, 
ozdobne stoliki na kwiaty, łóżka w stylu 
angielskim itp ., które są do nabycia po 
uajumiarkowańszycn cenach.

Również podejmuję się wszelkich robót 
w zakres stolarstwa wchodzących, jakuto: 
budowlanych, meblowych, kuścieluyeh, re 
paracyj lóżnych antjków , inkrustacyj itp. 
po cenach najum.arkowańszych i na ozna­
czony czas, a jako specjalista wykształ 
eony fachowo w każdej gałęzi stolarstwa 
i w rysunku, ukończony uczeń wyższej 
szkoły w c. k. technologiczno- przemyfcło- 
wem Muzeum dla przemysłu drzewnego 
w Wiedniu z chwalebnym postępem, po­
ręczam za najdokładniejsze wykonanie.

Polecam się zatem łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. (2663-3 3)

K a r o l  Otto .

Sajlppsze zegary poleca najtaniej
H . S ch a fer ,

zegarm istrz ,
H i e n , N e u b a u g a s s e  ÓS.

Zegary peudułowe własnego wyrobu, 
3 lata rzetelnej puręki. Wielki skład 
wszelkich rodzai zegarków, tow a­
rów  złutycli i srebrnych. — 
ki lustr, cenniki da.mo i  opłatnie.

Wysyłka na prowincyę punktualnie 
za zaliczką. (1969 6-8)

PAPIER RIGOLLOT , i
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW

Przyjęty przez szpitale w Psryzu
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W CODRÓŻT.

W ym agać podpis W Y N A ­
L A Z C Y ; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY i
opatrzony podpisem 

atram entem
C Z ER W O N Y M

jak obok na
A R K U SZA C H

i na 
P udełkach .

Sprze­
daje się 
wszyst­

kich 
APTEKACH.

SKŁAD GŁÓWNY :
24, A venue V ic to ria , PARYŻ.

Dostać można w KRAKOWIK w aptekach pp. 
1'rauczj ńsaiego, Redyka i Wiszniewskiego.

(2420-3 )

L . L U S E R A  P L A S T E R  
D L A  T U R Y S T Ó W .

P ew nie i szybko działający środek 
na- odgniotki, odparzenia, t. z. tw ar­
dą sk órę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
n arośla  skórne. Skutek  poręczony. 
tfĘT  Cena pudełka 6 0  cnt.

pocztą o 10 cnt. więcej. 
fW ~ Główny skład rozsyłkowy:

L. Schwenk’s Apotheke 
in Meidling bei Wien.

P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :  
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski, W. Redyk, E. Stockmar, Leon 
Rosner; we Lwowie P. Mikoiasch, H. Blumenfeld 
apt.; w Sokalu E. Wysoczański; w Brodach A. La- 
teiner, M. Kullak; w T arnow ie M. Adler, J. Sokal- 
ski; w G linianach A. Heim; w S tan isław ow ie  J. Ma­
cura, A. Amirowicz, A. Strzemecki; w Przem yślu  
L. Nahlik; w C zem iow cach  W. Alth; w Radowcach  
J. Rossignon; w K opyczyńcach M.Reder; w K oło­
myi A. Sido.owicz; w Jarosław iu  J. Rohm. [2440-6-6j 

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ­
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów.

P las te r ten Jest tytko w je d n e j w iel­
kości po cenie ttO centów do nabycia.

K R O N I K A  R O D Z I N N A
poświęcona sprawom społecznym i domowym.

W roku przyszłym 1889 wychodzić będzie w tym samym kierunku i warun­
kach, mając głównie na celu dostarczać wszystkim członkom rodziny pożytecznych 
i niezbędnych dla n ch wiadomości. Aby zaznajomić czytelników z ruchem nauko­
wym i piśmienniczym w kraju i zagranicą, umieszcza treśc iw e spraw ozdania z w aż­
n iejszych  dzieł św ieżo w ydanych ; pogadanki pedagogiczne, w iadom ości przyrodnicze 
ze św ia ta  naukow ego, w ieści po lityczne , podróże, powieści i kom edye dla teatrów 
amatorskich, uraz stałe korespondeucye z większych miast europejskich, listy zna 
komitych osobistości, pamiętniki z prywatnych archiwów i zbiorów. Z działu teg 
podane będą Ułamki z dziennika Jana Jabłonowskiego. W dodatku  zaś bezpłatnym  
ciąg dalszy P am iętn ików  Sabiny z G ostkow skich Grzegorzewskiej autorki „Maryi 
Wesslówny“ spisanych w początku bieżącego stulecia. Dalej wyjątki z Pam iętników  
Ignacego Domejki, oryginalna, znanego pióra ciekawa rzecz o Indyach, pod tytułem: 
Nad Gangesem. O pow iadania z przeszłości Dra Antoniego J . ; Kajetana Kraszew­
skiego i J. Zacbaryasiewicza. W yjątk i z podróży do Egiptu, P a le s ty n y  i Indyj ks. 
W. Zaleskiego. Obrazy przyrody  afrykańsk iej, Skreślone w Fernando-Po przez J. Ro­
gozińską (Hajotę;. Do dalszego ciągu dodatku  bezpłatnego, ze wspomnianych wyżej 
P am iętników  Sabiny G rzegorzew skiej, dla prenumerotorów całorocznych zupełnie no 
wych, dodany będzie ieh początek, oraz do wyboru jtden  z dodatków  bezp łatnych  
lat przeszłych, to jest: P am iętnik  Maryi W esslów ny K rólewiczowej K onstantow ej So- 
bieskiej, lub przygody księcia Marcina Lubomirskiego według autentycznych spisane 
źródeł, za dodaniem jedynie kop. 30 na przesyłkę pocztową.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Warszawie rocznie rs. 4 , na pocztę w kraju i za granicą rs. 5, (t. j. w Galicyi 
złr. 6, w Poznańskiem marek 1 0 ); stosownie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna, 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do redakcyi w Warszawie, ulica 
Mazowiecka Nr. 10. (2718)

2 K S IĘ G A R N IA , SK ŁAD , WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
W  I  EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S. A. K rzyżanow skiego w Krakowie
przyjmuje (2683-3-5)

na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

S I W a  poleca P°wyższa Księgarnia
i-v l  « •  "  ”  ■  4 1  M j  4 1  B A  wielki wybór książek ozdo­

bnie oprawnych, w językach polskim, niemieckim i francuskim. i
W IECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ  PRZY UŻYW ANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A
foCREME-ORIZA©1

™®seurdeplusieurs^|j
WE STHQN0gS>

Bieli i udelikatnia sk6rę 
[dodając jej przezroczy­
stość i świeżość do naj-'*' 

[późniejszych lat. Ochra-j 
nia od opalenia się, pie­

gów i zmarszczek.

sunntsuieiRR)*®!®^

DE L . L E G R A N D
Dostawca Rossyjskiego Cesar­

skiego Dworu.

O R IZ A L A C T E
LOTION EMULSIVE

Bieli i oświeża skórę, spędza 
i niszczy piegi.

SA V O N  O R IZ A
iDoktora O . R k v e i l , n a j ł a g o ­

dniejsze mydło dla skóry.

m - m i A  k 0R1ZA-LYS
' Najno x' :o perfum y przyjęte  
x i u .yw nne prze/z świat 

elegancki.

O R IZ A -P O W D E R
R yżow y puder. 

Przylegający do skóry i nada­
jący jej delikatność aksamitu.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y ,  2 0 7 ,  H U E  8 T . - H O K O H Ć .  A P A R I S ,

W K.KAKOWLE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego. (2621-2-20)

t - m - i ms de fę in tu res Pro 
gresive p.cheveux blancs

1! '
OKW/tfJ

nadaje włosom
i brodzie hezzwło-
znie ich pierwo­

tny kolor.

207ra, s :hoŃ Ó M J

Do i po użyciu tego środka 
nie trzeba myć głowy, niejj 
plami bowiem skóry i nie 
jest szkodliwym zdrowiu

S
A■
X■
X■
X

X
X■
X■
X■
X■
X
X■
X

J A M  i H I A T « l f l C 56
p u lecH

n ie z a w o d n e  i w y p ró b o w a n e  ś r o d k i  k o s m e ty c z n e ,
odszczególnione W  medalami zasługi i 2  dyplomami uznania.

OH LEN TĄ LIN a  (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i Konserwuje. — Cena 1 złr.,

gą beczka i<J ct.

Białe i piękne r ę c e ! ot? Ś m l a ptarc!!iku Kremem rośliunym,
słoik 80 ct.

U K Y S I K f  T O A L E T O W Y  d o  m y c ia  r a k
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pujełko 2o ct.

PROSZEK 00 CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. — Fudełko 25 cent.

DgfT W o d a  l i l i o w a .  **$1
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawuziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmaiszczai, pizez co płeć 
staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrubiane, zóttośo twarzy i ostudy, 

skórze nadaje kolor młouuści i świeżości. — Ueua 1 złr. 5j  ct.

WODA POZIOMkOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak  wiadomo zawiera wielo wapna; prze,.co skora staje 

się szorstką, giubą i traci przejrzystość. Flaszaa “/» ńtra 2o ct.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika 
L. 3 i ulica Halicka róg Wałowej. — W KKAkOW iE Sukiennice L. 20. — 
W CZERNIOYVCACH Rynek L. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych 
Sklepach i aptekach. (247o 5-)
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C enn ik i w raz z w arunkam i w yp ła ty  d la  e .  k .  a n ę d n l k o w  p a u a t H O M y s k  o

mundurach i przydorach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ Z U K  k r i e u s m e d a i l l e * *  
M oritz T ille r  A  Co. v  c. k. nadworni dostawcy,

 ________ W W ie d n iu , f l l . ,  M a n » ii l if e r» tra tie  IŚ*. (2102-72-;

F r a w d z iw ą  n ie fa łsz o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. npri.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
( fa b r y k a n c i J a n  H a m p f & M ółiue, H i-liou im ae)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

I g n a c y  M e s s i e r .
Główny SKlad w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stuck-im-Eisenpiatz 7. 

t i l i a  w  W iedniu, ttogneryusse l i r .  Iłi.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalog: i cenniki 

uarmo i opsatnie. (,2509-51-)
U M '  P p ra u a  tlę  dokradm e aw atac  na  adres. 'W i

Zakład gimnastyczny.
Wróciwszy z Krynicy, rozpocząłem z dniem 
15 września b. r. udzielać lekoyj gimnastyki 
salonowej i ortopedyi we własnym zakła- , 
dzie pod Nr. 15 przy ulicy S t o l a r s k i e j  g  
na pierwszem piętrze. (2302-19-,
UWr" Również udzielam lekcyj po domach, 

A l e k s a n d e r  W e i s s ,  
nauczyciel gimnastyki.

0 ^ 0  I m  I l l f f O ( la 9 2sifnaa
gospodarstwie, szczególnie szwaczka, poszukuje 
posady. — Bliższa wiadomość pod liter. M . B . 
poste restante Bochnia. (2744-2-3)

O G R 4 I D X 1 M ,
28 lat liczący kawaler, który mówi po polsku, 
niemiecku i czesku i obeznany jest we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa, posiadający dobre świa­
dectwa, poszukuje posady od 1 stycznia. Łaskawe 
oferty pod literami IM. T . m i l  poste restante 
Jaw orzno pod Szczakową. (2743-2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2301 -9 )

z  B e r g e n
2 przyjemnym smakiem —  dostać możni 
w aptece „pod Gwiazdą*3 w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 i 

k o n a t i n t y  W l t z n i e K i k l .

Przy Zakładzie kąpielowym
w Rabce

jest restauracya na sezon 1889 
do wydzierżawienia.

0  bliższe waiuiiki zgłosić się można 
do I n s p e k c y l  Z a k ła d u ,

(2657-3-3)

Ogłoszenie likwidacyi.
W sprawie dotyczącej spadku zmarłego 

dnia 1 czerwca 1888 r. kupca Salomona 
Slisseimanna w Lipsku, postanowioną zo­
stała przez spadkocierców za zezwoleniem 
sądu nadopiekuńczego likwidacya prowa­
dzonego przez wymienionego spadkodawcę 
p u d  f i r m ą  S .  M iis s v r m a s m  j r .  
w  L i p s k u  handlu komisowego, kupiec 
zaś Adolf Langholz w Lipsku zamiano­
wany został likwidatorem.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości z tą u w ag ą , iż pan Adolł 
Langholz objął już urzędowanie likwida­
tora. (2701 3-3)

L i p s k ,  28 listopada 1888 r.
Królewski saski sąd urzędowy tamże, 

oddział V., sekeya 4. 
Landgraf.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K rakow ie

o t r z y m a ł a  n a  g ł ó w n y  s k ł a d

t o l i c r a .
I. Rozprawa X. Martinowa T. J. II. L i­
sty X. Gagarina T. J. do ks.ęeia A. Woł- 
końskiego. I I I .  Nowy plan zniszczenia 
Kościoła Katolickiego w Rosyi, przeło­
żył z francuskiego i napisał irzy uwagi 
X .  D r. W. Smoczyński, kanonik hon. 
i proboszcz w Tenczynku. Cena 2 zir.

(2682- -3)

N 8 l i n 7 V p i p l  8zkół tu do wych, z 7mio-letnią 
.  tj * Piaktyką, p o h u k u je  lek-'

c y j .  Przygotowuje uczniów do I. klasy gimna- 
zyalnej i przyjmie obowiązki nauczyciela na pro- 
vvincyi. — Uprasza o łaskawe zgłoszenia pud 
adresem: F. s. Nauczyciel w K rakow ie, 
iiworzecą poste restante. (2669 3-8)

P i s a r z  p r o w e n t o w y
kawaler, który przez dłuższy czas pozostawał 
w większych majątkach, poszukuje zaraz lub od 
Nowego roku posady — zaopatrzony jest pasz­
portem legalnym. — Łaskawe oferty p d liter. 
•4 . H .  U. » > . s  w K r a k o w i e ,  ul. Kurniki, 
w skl.piku. (2679-2-3)

iftłody człowiek
ną w Okocimie, posiadający dyplom, p o ­
s z u k u j e  p o s a d y  od każdego czasu 
w Krakowie lub na prowincyi.

Wiadomość pod lit. D. K. w Krakowie, 
Rynek gł. L. 36, I. p.ęt.o. (2660-4 4)

Propinacja
należąca do dóbr L i p o w i e c  w powiecie 
C h rz a n o w H k im , z prawem wyszynku w gmi­
nach Wygielzow, Balice, Olszyny, Włosień Za­
górze, Zagórcze i Żarki wraz z karczmami i grun­
tami, jest (to  W ) d z ie r ż a w i e n ia  na przeciąg 
at tizceh począwszy od 1 stycznia 1869 r., w ca- 

łosui lub według pojedynczych gmin.
Mający chęć wydzierżawienia, zechcą się zgło­

sić do Wgo Józefa Odrowąż Wysockiego, wła­
ściciela dóbr P o l a n k a  w i e l k a ,  ostatnia po­
czta Oświęcim. (2611-6-6)

D.'a cukiern ików , h o te li, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po­
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio­
dowi j  1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

iiiió«l różany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., bńszanka 
30 c , za g. tówkę lub za zaliczką.

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie.
Dla pp. pszczelaizy, kupców i piernikai zv miód 

do żywienia pszczół i miód głauki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak  
najtaniej. (2256-4-6)
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Doroczna wyprzedaż
brązów, wyrobów ze skóry, pluszu, porcelany, 

biżuieryj, wachlarzy,
trwać będzie przez miesiąc grudzień 

w  M a g a z y n ie

I . S z a k l e w i c z a
\w Krakowie, Rynek, linia A — B.

W y b ó r  ogrom n y , cen y  tan ie.

x
A
A
A
X
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
AJ

(2688 6-12)

Towary z la t dawniejszych po cenie kosztu i niżej.
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0 . k. austryaGK icn koiea
. w y j n x t l  a  n u a k u w a  k o l e j ą  p M a o « a ą  

p r a c a  U o n a r k ę
j  g o u z .  r a n o  u o  Ż y w c a ,  B i a ł e j - B i e l s k a ,  C i e s z y n a ,  

c u u a p e s z t u ,  Z W a r u o m a ,  W i e u m a ,  ń o w e g u  
oąuza, laytuw a, oxsyja, Lwowa, nuuiaiyu., 

g .  00 Ul. w ie u iO l  d o  N o v . e g  u  N ą c z a ,  O U y io w a ,  
j c i y j a ,  L w o w a ,  i i U s i a t y  u a ,  Z y  w e a ,  B i e l s k a ,  
C i e s z y n a ,  Yi l o u m a ,  Z iW a ru u u lk , B u t l a p e o z t u .

U y j B i d  ■ h t B k o w k  k u l e j ą  M a r o n i  
k k i l w l k a  p r z e z  P ł u u u w

( i m i k s s  w a g o u o w  w  F ł a s z o w i e ;
o g. ib  minut rano Uo ńywca, Bielska - Buuy, 

YYieuiua.
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W y ja s k  ■ w -iiK iąu raa-e tau o w a
GO ł a n u  UO O S W lJO iU L ., H i O t t a w u ,  Ł y  w o a , 

oieisaa-Biaiy, \i le tiin a ,
2 0  in . .a n o  u o  Z.y w ca , B ie isk a -B ia ły , C ie sz y ­

n a ,  ju u o a p e u z tu , /.w a rn o n m , n ie u r n a ,  Mu- 
W c^n N ąuza, CuyłO W a, B try ja , LiWOWk, BLU- 
s ia iy u a ,

J  Mi. po  jlOiUttMU UO i/SWigolma, W le iiu ia ;
28 u i. w ieozur u o  N o w eg o  kłącza, C iiy ruw n, 

B try ja ,  l w o w a , M u s ia ty n a , Ż y w c a , B ie i 
sk a , c ie s .y n a ,  r t lo u u ia ,  Z iW arnuiua, B u a a -  
p co z tu  ,

M  y ja u l  m C a m o w s
s g. 56 minut rano uo Buony, ny woa, Orłowa, 

Koszy e;
10 g. 2 m. przed połuuniem do Zagorza, Chyro- 

Wa, N o w eg o  a * c z a ;  
a g. 2 mm. po potuuum do Zagorza, Cny.owa, 

Nowego Nąoza.

Jtiak AU JAk. MB IL JL  AL Alf M
państwowych w Gaucyi.
Fnyjazd do Hhaauwa Mol. połaotaą  

przez Honarkę
6 godz. 2 min. rauo z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Żywca, Busiaiyua, Lwowa, 
Btryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z W iednia, Budapesłtu, Zwar 
doma, Cieszyna, Bielska-Biaiy, Husiatynz. 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza,

k*rayjanl «lo Krahowa hol. Karola 
kadwika praea Płaiaów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )  
s godz. 38 min. wieczór z Oświęoima, Zywoa

aftrayjoad do Podgoraa-daaaowa
g. l i  mm. iano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, ziywoa, Husiatyna, Lwuw. 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sączu; 

ic  g. 30 m. przeu pmudmem z Wieunia. Wro­
cławia, Ukwięcima, 

a g. 12 Lu. po potuaniu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwaraoma, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Lwowa, Btryja, Chyrowa, Noweg

3  g. 17 m. wieczór z Oświęoima, Zywoa.

k^yjaaii Bo lir a o w s
la  g. ib  iii, W nooy z Nowego Sącza, Chyrowa, 

Zagorza;
U  g. 22  min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa,

Zagorza,
I g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Sueuy, Cny rowu, i  agora*.
U w a g a . Przyjazdy 1 wyjazdy do i z Krakowa Koleją półnooną podano są według południk* 

ptagskiego, wszelkie inne zas według południka budapeszteńskiego, 
riak a t rozkładu jazdy tinij galicyjskich jest uo nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowyei

po eenie o couc. (2389-97-

Cicioiikami Drukarni „Czasu", Papier 1 fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rzgdca drukarni Józef Łakocińaki,


